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Przed Kongresem  C. O.
P o za  nam i dziesięć la t ciężkiej, o fiarnej p ra cy  

P rze d  nam i n o w e życie zw iązkow e. W  m om encie, 
gdy ca ły  n aró d  obchodzi d z iesięc io lec ie  o d zy sk a ­
n ia  N iepod leg łego  P ań stw a  Polsk iego , zw iązkow cy, 
jednocześn ie , o bchodzą  d z iesięc io lec ie  od rod zo n eg o  
ruchu  zaw odow ego. G d y  p rz e s tęp u jem y  p ró g  dzie­
s ięc io lec ia  rad o ść  w y p e łn ia  se rc a  nasze , że ruch  
zaw o d o w y  m oże rozw ijać  się n ie sk ręp o w an ie  w P a ń ­
stw ie  N iepod leg łem . Co to  znaczy , ro zu m ie ją  ci, 
k tórzy , m usieli na  tern  sam em  po lu  p raco w ać  
w  okresie  niew oli, zw łaszcza , n a  te re n ie  b. zab o ru  
rosy jsk iego .

T o też  zw iązki zaw o d o w e p raco w n ik ó w  u m y s­
ło w y ch  p o d czas  całe j sw ej dz ia ła ln o śc i p rzep e łn io ­
ne by ły  zaw sze  tro sk ą  o siłę, m oc, ca łość  P a ń s tw a  
i s ta ra ły  się zaw sze  u zgadn iać  in te re s  m as p ra c u ­
jący ch  zo rg an izo w an y ch  z in te re sem  p ań stw a . G dy  
g ru p a  o b y w ate li dobre j w oli w za ran iu  is tn ien ia  
n iep o d leg ło śc i p rz y s tę p o w ała  do b u d o w an ia  zw iąz­
ków  zaw odow ych , to  m iała  n a  w zględzie n ie  ty l­
ko o b ro n ę  in te re só w  m a te r ja ln y c h  i m ora lnych  
m as zrzeszonych , a le  rów nież n a jw y ższy  in te re s  
p aństw ow y.

P ań stw o  n o w o czesn e  silne nie m oże o p ie rać  
się n a  ro zp ro szk o w an e j m asie  spo łecznej, a m usi 
o p ierać  się n a  trw a ły m  fu n d am en c ie  sk ład a jący m  
się z b lo k ó w  m ocno spo jonych , s tan o w iący ch  n ie ­
ro zerw a ln ą  całość. G dy jedn i o rgan izow ali arm ję ,

d rudzy  ad m in is trac ję , jeszcze inni sąd o w n ic tw o , 
koleje, p ew n a  g rupa  o b y w a te li u zn a ła  się po ­
w o łan ą  do o rgan izow an ia  sp o łeczeń stw a , nie na 
p o d s taw a ch  zm iennych  o rjen tac ji po litycznych , 
a na  trw a łe j p la tfo rm ie  zaw o d o w ej T a  s tro n a  ru ­
chu Z aw odow ego nie zo s ta ła  d o ty ch czas , ani n a le ­
życie ośw ietlona, ani n ie je s t docen iana. W iększa 
część  sp o łeczeń stw a , nie w y łącza jąc  czynn ików  
m iarodajnych , p a trz y  n a  ruch  zaw o d o w y  w yłączn ie  
z p u n k tu  w idzenia obrony  ego istycznych  in te re só w  
sfer p racu jący ch . N a to m iast nie je s t u n as  do 
s ta tec zn a  zrozum iana  teza , zd aw ało b y  się p rosta , 
że m oc i po tęga  now oczesnego P aństw a n ie  m o że  
opierać s ię  ty lk o  i w y łą c zn ie  na s i ln y m  rzą d zie , 
p o tę żn e j a rm ji, dobrej a d m in is tra c ji, ale i to p r z e -  
d e w szy s tk ie m , m u s i  opierać s ię  na s iln e m  i do­
b rze  zo rg a n izo w a n em  sp o łeczeń stw ie . Z org a n izo w a ­
ne sp o łeczeń stw o  j e s t  trzo n em  now oczesnego p a ń ­
stw a  i n ie zb ęd n y m  c zy n n ik ie m  państw ow o-tw ór-  
czy m . Z o rg an izo w an e  sp o łeczeń stw o , św iadom e c e ­
lów  i zadań , s tan o w i tę  sk o n d en so w an ą  siłę i e n e r­
gię, p rzy  p o m o cy  k tó re j rząd , k ieru jący  w danym  
m om encie  p ań stw em , m oże sku teczn ie  p rz e p ro ­
w ad zać  sw oje ce le  i zadan ia. R ząd  w p ań stw ie  
n o w o czesn em  m oże rządzić  d o b rze  ty lk o  p rzy  p o ­
parciu  i w spó łudzia le  całego  sp o łeczeń stw a. Z  cze­
go w ynika, że sp o łeczeń stw o  zo rg an izo w an e  nie 
m oże ro li sw ojej og ran iczać do b iern eg o  w yczek i­



2 B I U L E T Y N N ° 12

w ania tego  m om entu , gdy rząd  d o k o n a  cudów . 
Spo łeczeń stw o  w now oczesnem  p a ń s tw ie  racjonal­
nie zo rg a n izo w a n em  w inno  s ię  u sto su n ko w a ć do 
in teresów  p a ń stw a  rep rezen to w a n ych  p r z e z  rzą d  
p o zy tyw n ie - tw ó rczo . Moc i  po tęga  p a ń stw a  będzie  
s tw orzona  w y s iłk ie m  sko o rd yn o w a n ym  całego zo r ­
ganizow anego sp o łeczeń stw a .

M ów iąc o sp o łeczeń stw ie  zo rg an izo w an em  
m am y n a  m yśli sp o łeczeń stw o  zo rg an izo w an e  w  o r­
gan izacjach  zaw odow ych  i g o sp o d arczy ch , a nie 
w p a rtja ch  politycznych . P a rtje  p o lity czn e  re p re ­
zen tu ją  w artośc i zm ien n e , za leżn e  od kon ju k tu r 
po litycznych , n a to m ias t zw iązk i zaw o d o w e i o rg a ­
n izac je  g o sp o d arcze  p rz e d s ta w ia ją  so b ą  w artości 
trw ałe. To te ż  z w ią z k i  zaw odow e i  o rgan izacje  
gospodarcze n ie wogą s ię  u s to su n ko w yw a ć  do in ­
teresów  p a ń stw a  p o d  ką tem  w id zen ia  p a r ty j  p o li­
ty c zn y c h  i m u szą  m ieć  w ła sn y  p u n k t  w id zen ia  
i w łasną  p o lity k ę  — p o lity k ę  zw ią zk ó w  zaw odo­
w ych . W y ch o d ząc  z tych  za łożeń  w szy stk ie  zw iąz­
ki za w o d o w e w inny być  u n ieza leżn io n e  Całkow icie 
od  p a rtji po lity czn y ch , a p o lity k a  zw iązków  za ­
w odow ych  ty lko w p ew n y ch  w y p ad k ach  m oże 
pokryw ać się z p o lity k ą  p o szczeg ó ln y ch  p a rtji p o ­
litycznych .

W  m yśl p rzy to czo n y ch  p o w y żej zasad  był 
w znoszony  od  la t dziesięciu  gm ach ru ch u  zaw o ­
dow ego p racow ników  um ysłow ych . Z w iązk i z a ­
w odow e p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  od p ierw szej 
chw ili sw ego  p o w stan ia , b y ły  o rgan izacjam i sam o- 
dzielnem i i u n ieza lcżn ionem i od c iasnego  p u n k tu  
w idzen ia  p a rtji po litycznych . W  o b ecn y m  m om en­
cie po lity czn y m  m am y d o sta teczn y  sp raw dzian , 
że d roga p rzez  n as o b ran a  b y ła  jed y n ie  słuszna. 
U zależn ien ie  o rgan izacji zaw o d o w y ch  w ru ch u  ro ­
bo tn iczym  od p artji p o lity czn y ch  dało  jaknajgo rsze  
w yniki. K ażd y  roz łam  w  partji, p o w o d o w ał ro z ­
łam  w o rgan izac jach  zaw o d o w y ch . P o  o sta tn im  
rozłam ie w P. P. S. m am y w ru ch u  zaw odow ym  
rob o tn iczy m  ty lk o  tak ie  k ierunki; lew ica  P. P . S. 
p raw ica  P. P. S., lew ica  N. P. R., p raw ica  N. P. R. 
Gh. D., P o lsk a  P rasa , G e n e ra ln a  F ed e rac ja  P racy . 
Czy nie jest to  sp ro w ad zen ie  całej is to ty  ruchu  
zaw o d o w eg o  do absurdu .

R uch  zaw o d o w y  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  
aczko lw iek  jes t s łabszyym  od ru ch u  robo tn iczego  
pod  w zględem  liczebnym , to  jed n ak  jes t siln ie j­
szym  w obecnym  m om encie  p od  w zg lędem  zasad  
o rgan izacy jnych . P odstaw ow ą naszą  zasadą je s t,  
by w  k a ż d y m  za w o d zie  na teren ie  całego p aństw a  
była  jed n a  organizacja  zaw odowa.

N iew ątp liw ie  n a  tak  d a lek o  p o su n ię te  roz- 
p ro szk o w an ie  zw iązków  zaw o d o w y ch  ro b o tn iczy ch  
w p ły n ęła  ogólna sy tu ac ja  po lityczna.

O d  dw uch  la t je s teśm y  św iadkam i ro zk ład u  
party j po lity czn y ch  w naszem  p ań stw ie . S ta re  p a r ­
tje  p o lityczne u pada ją , w zględnie, ro zp ad a ją  się, no- 
w o zak ład an e  nie zysku ją  pow agi i znaczen ia . N a 
te ren ie  życia  po litycznego  w y tw arza  się, sy tu ac ja

w y so ce  h u m o ry sty czn a  D oszło  do tego , że k ilk a ­
d z iesią t s tro n n ic tw  p o lity czn y ch  p re te n d u je  do 
re p rez en to w an ia  sp o łeczeń stw a, w ów czas gdy  to  
sp o łeczeń stw o  je s t zo rgan izow ane p o d  w zg lędem  
zaw o d o w y m  i gosp o d arczy m , i m ogłoby  m ieć 
sw oje  is to tn e  p rzed s taw ic ie ls tw a , n ieza leżn e  od 
grup  i p a r tji po litycznych .

W  ty m  m om encie , g d y  a u to ry te t ś tro n n ic tw  
p o lity c zn y c h  upad ł, g d y  p a r tje  rozpadają  się, g d y  
p o w sta je  w iele  n ic  n ie  zn a czą cych  o rg a n iza c ji 
p o lity c zn y c h , n a d ch o d zi odpow iedn ia  chw ila  do 
w yd źw ig n ię c ia  na czo ło  sp o łeczeń stw a  o rg a n iza cy j  
zaw odow ych , k tó re  je d y n ie  są pow ołane do rep re ­
zen tow an ia  g o spodarczych  i sp o łeczn ych  in teresów  
św ia ta  pracy.

P rzed staw ic ie le  ru ch u  zaw o d o w eg o , m u szą  
z tej sy tuacji, jak a  się w y tw o rzy ła  w  p ań stw ie  
naszem  w obecnej chw ili, w y c iąg n ąć  jak n ajd a le j 
id ące  konskw encje .

W  sp o łeczeń stw ie  n ie  m oże być próżni. Skoro  
jeden  a u to ry te t u p ad a  m iejsce  jego  m usi za jąć 
inny  a u to ry te t S p o łeczeń stw o  szu k a  d rogow skazów . 
G dy  w s to su n k u  do o rgan izacy j p o lity czn y ch  n a ­
s tą p iła  p o w szech n a  d ezo rien tac ja , z jaw ia ją  się 
w to  m iejsce  o rg an izac je  zaw o d o w e, k tó ry ch  h as ła  
cele  i zad an ia  s ta ją  się  a u to ry te te m  na najb liższy  
okres. K ie d y  chw ieją  s ię  p o w a żn ie  i  upadają  s z ta n ­
d a ry  p a r t j i  p o lity c zn y c h  p rze d s ta w ic ie le  b e zp a r ty j­
nego, sa m o d zie ln eg o , n ieza leżn eg o  ruchu  zaw odo­
wego w in n i w y  d źw ig n ą ć  w yso ko  s z ta n d a r  zw ią zk ó w  
za w o d o w ych , by s z ta n d a r  ten  s ta ł  s ię  je d y n y m  
d ro g o w ska zem  i d a ł hasło  do o s ta teczn e j ko n so li­
d a cji św ia ta  pra cy .

O rg an izac je  zaw o d o w e p raco w n ik ó w  u m y sło ­
w ych, k tó re  od dz iesięc iu  la t k ro czy ły  w łasnem i 
d rogam i i n ie  by ły  u za leżn io n e  od p a r ty j p o lity cz­
nych, p rzy czy n ią  się n iew ą tp liw ie  do p rz y śp ie sze ­
n ia p ro cesu  sca len iow ego .

S tw orzen ie , d rogą  w zajem nego  p o rozum ien ia , 
m ocnego  o śro d k a  i za jęc ie  p rzez  b lok  zw iązków  
w y raźn eg o  s tan o w isk a  o d d z ia ła  d o d a tn io  n a  sze ro ­
k ie m asy  n iezd ecy d o w an y ch , trzy m a jący ch  się 
jeszcze  zd a ła  od o rgan izacy j zaw o d o w y ch , k tó rzy  
n iew ą tp liw ie  zasilą  sze reg i zw iązków  zaw odow ych .

W  roczn icę  dziesięc io lec ia  zam y k am y  p ie rw ­
szy o k res  is tn ien ia  ru ch u  zaw odow ego . P rze d  n a ­
mi o tw ie ra  się o k res  drugi. W  ty m  n o w ym  okresie  
p ra cy  z w ią z k i  zaw odow e m u szą  r o z s z e r z y ć  sw o je  
h o ry zo n ty  i w ziąć  b e zp o śred n i ż y w y  u d z ia ł  w  p ra cy  
pa ń stw ó w o -tw ó rcze j. Z w iązk o w cy  p o lscy  m uszą  
się w zajem nie  p o ro zu m ieć  i zn a leźć  w spó lny  p u n k t 
w idzen ia  w  im ię d o b ra  z rzeszonych  w zw iązkach  
m as p raco w n iczy ch  i n a jw y ższeg o  in te re su  p ań ­
stw a, o b ecn a  chw ila w ym aga od ty ch  p rz e d s ta w i­
cieli m as p racu jący ch , k tó rzy  zo sta li w ysun ięc i na  
czoło ru ch u  zaw odow ego  d o k ład n eg o  zrozum ien ia  
po łożenia , w y k azan ia  w oli i decyzji, ce lem  o s ią ­
gnięcia p o ro zu m ien ia  i p rzep ro w ad zen ia  k o n so li­
dacji.
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Z w ią z k i zaw odow e, o ty le  osiągną sw o je  d ą że ­
nia, i będą m o g ły  m ieć  w p ły w  na ca ło k sz ta łt p o li­
ty k i  socjalnej, o św ia tow ej i g o sp o d a rcze j w  p a ń ­
stw ie , o ile  będą w ystęp o w a ły  n a zew n ą trz  ja ko  
m asa  skonso lidow ana , rep rezen tu ją ca  ca ły  św ia t 
p ra cy . Jeżeli dzisiaj k la sa  p ra cu jąca  w P o lsc e  nie 
m a d o sta teczn eg o  w pływ u na bieg sp raw  b ez p o ­

średn io  ją in teresu jących , to  ty lk o  d latego , że nie 
jes t jed n o lic ie  zo rg an izo w an a  i re p rez en to w an a .

B lo k  zw ią zk ó w  zaw odow ych  p ra co w n iczych  
zesp o lo n y  w sp ó ln y m  in teresem  k la s y  p ra cu ją ce j 
u zg o d n io n ym  z  in teresem  p a ń stw a  s ta n ie  s ię  p o ­
tęgą i p o w a żn y m  c zy n n ik ie m  p a ń stw o w o -tw ó rczym .

S ła w o m ir  D abulew icz.

Komisja Opinjodawcza Pracy -1929  - 1928 *’
Art. 68 K onsty tuc ji z dn. 17 m arca  1921 r., 

k tó ry  za p o w iad a  u tw o rzen ie  N ajw yższej Izby G o­
sp o d arcze j, d o ty ch czas  w P ań s tw ie  P o lsk iem  nie 
z o s ta ł zrea lizow any .

P o lsk a  nie p o siad a  sam o rząd u  g o sp o d arcze ­
go, a n aw e t n iem a w P ań s tw ie  ty ch  sk ład o w y ch  
czynników , z p rzed s taw ic ie li k tó ry ch  m ia łab y  się 
sk ład ać  N ajw yższa Izba G o sp o d rcza . M am y za le ­
dw ie od  obecnego  roku  Izby H an d lo w o  P rzem y ­
słow e, nie p o s iad am y  n a to m ias t izb ro ln iczych  i, 
co n as  na jw ięce j in te resu je , nie m am y izb p racy ,

D o ty czaso w e rząd y  czyn iły  p ró b y  p o w o łan ia  
do życia  sam o rząd u  gospodarczego . P ró b y  te  b y ­
ły zazw yczaj czyn ione w m o m en tach  n ajw yższego  
n ap ięc ia  k ry zy su  gospodarczego .

W  czerw cu  r. 1925 p rem je r G rab sk i w nosi 
do S ejm u p ro jek t u s taw y  o T y m czaso w ej N aczel­
nej R adzie G o sp o d arcze j, k tó ry  p rzez  Sejm  nie 
b y ł n aw e t ro zp a try w an y . W g rudn iu  1926 r. p. p re ­
m jer B artel, w w yniku  cz te rech  w ielk ich  n a rad  
z poszczegó lnym i od łam am i sp o łeczeń stw a , p o w o ­
łu je  do życia  trzy  K om isje  O p in jodaw cze.

Kom isje O p in jodaw cze  n ie s ta ły  się, n ie s te ­
ty, n aw e t su ro g a tem  sam o rząd u  gospodarczego . 
W o k resie  pełn o m o cn ic tw , od dn. 3 s ie rp n ia  1926 
r. do p o czą tk u  1928 r., t. j. do chw ili zw ołania 
Sejm u, K om isje O p in jo d aw cze  częściow o  z a s tę p o ­
w ały  c iała  u staw o d aw cze , op in ju jąc  te  ustaw y, 
k tó re  by ły  p rzez  R ząd  w tym  czasie  u ch w alan e

K om isja O p in jo d aw cza  P ra c y  is tn ia ła  od 17 
g ru d n ia  1926 ro k u  do dnia 17 w rześn ia  1928 roku. 
W  o k resie  tym  K om isja o d b y ła  22 zeb ran ia  p le ­
narne, 4 zeb ran ia  podkom isy j oraz  k ilk ad z ies ią t p o ­
siedzeń  prezydjum .

S k ła d  o so b o w y  K om isji u leg ł p o d czas  p o ­
w yższego  o k resu  znacznym  zm ianom . P o czą tk o w o  
p o w o łan i do niej zo sta li pp. J. B rzeziński, S. D a ­
bulew icz, Z. D uda, J. Jankow ski, K. K rzeczkow sk i, 
J. K w apiński, H. K ołodziejsk i, A. K ury łow icz, A. 
K ronig, M. L ew y, A. P ączek , H. R ygier, G. Sim on, 
ks. A . W ójcicki, Z . W aszkiew icz, Br. Z iem ięck i, 
Z . Ż u ław sk i i Z. Z arem ba. Z  p o śró d  osób  p o w y ż­
szych  prof. K. K rzeczkow ski z rzek ł się n a ty ch m ias t 
m an d a tu  z pow odu  b rak u  czasu, p. J. Jan k o w sk i 
w  p racach  Komisji żadnego  n ie b ra ł udziału , p. Z. 
D u d a  w y co fa ł się z K om isji dn. 23 w rześn ia  1927 
r., k lku  innych  cz łonków  u czestn iczy ło  w niej ty l­
ko d o ryw czo  w b ardzo  rzad k ich  o d s tęp ach  czasu.

P o w ażn a  zm iana w sk ład zie  K. O. P. n a s tą ­
p iła  w  dn. 8. IV. 1927 r. k ied y  pp. K ołodziejski, 
K ronig, K w apiński, K ury łow icz, Lew y, P ączek , Z ie-

*) N a k ła d e m  K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  M in is tró w  z o s ta ło  
w y d ru k o w a n e  s p ra w o z d a n ie  K o m isji O p i jo d a w c z e j  P r a c y  za  
la ta  926 —  192 S S p ra w o z d a n ie  z o s ta ło  o p r a c o w a n e  p rz e z  P re z e s a  
K o m isji p . S. S im o n a  i s e k re ta r z a  S. D a b u le w ic z a .

m ięcki, Z a re m b a  i Ż u ław sk i złożyli sw e m an d aty , 
u w ażając , że d a lsze  u czestn ic tw o  w K om isji k rę ­
p o w a ło b y  ich sw o b o d ę  d z ia łan ia  n a  te re n ie  p o li­
tycznym . D ecyzję  tę  K om isja  p rzy ję ła  do w iad o ­
m ości z ub o lew an iem , tem  n ie m niej p o s tan o w iła  
w d alszym  ciągu p ra ce  sw e p row adzić, chociaż  
zd a w a ła  sobie sp raw ę, iż u s tąp ien ie  sze reg u  p o ­
w ażn y ch  i d o św iad czo n y ch  zn aw có w  ży c ia  sp o łe ­
cznego  zm iejszy  in ten sy w n o ść  jej dzia ła lnośc i 
W y ch o d ząc  z za łożen ia, iż p o zb aw ien ie  św iata , 
p ra cy  m ożności w p ły w an ia  n a  d ecy zje  u s taw o d a w ­
cze, zw łaszcza  w o k resie  n ie is tn ien ia  S ejm u i b a r­
dzo in ten sy w n ej akcji rządu , w y n ik a jące j z u p o ­
w ażn ien ia  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j do  w y d a ­
w an ia  ro z p o rząd zeń  p raw o d aw czy ch , p rzy n io sło b y  
w arstw o m  p ra cu jący m  n iew ą tp liw ą  szkodę , K om i­
sja d z ia ła ln o śc i sw ej n ie  p rz e rw a ła , tem b ard z ie j, 
że w k ró tce  sk ład  K. O. P. z o s ta ł p o w ięk szo n y  
p rzez  p o w o łan ie  n a  cz łonków  K om isji pp . Z . Da- 
szyńsk ie j-G o lińsk ie j, J. K o szem b ar-Ł y sk o w sk ieg o , 
J. Jo tey k ó w n y , L. C aro  i M. R apack iego .

P rez e sem  K om isji by ł p o czą tk o w o  p. B. Z ie ­
m ięcki, a po  jego  u s tąp ien iu  stan o w isk o  to  ob jął 
p. G. S im on.

S e k re ta rz e m  by ł p rzez  czas d łuższy  p. Z. 
D uda, a n a s tęp n ie  p. S. D abulew icz.

K om isja  O p in jo d aw cza  P racy  o p raco w ała  i 
z łoży ła  P rez eso w i K om itetu  E konom icznego  M ini­
s tró w  op in je  w  n as tęp u ją cy ch  sp raw ach : cukru, 
w yw ozu  zboża, u s taw y  przem ysłow ej, in s ty tu tu  
ek sp o rto w eg o , p o lity k i k red y to w ej, w yw ozu  jaj 
zag ran icę , budow y  e lew ato ró w  i śp ichrzów  zbożo­
w ych, u m ow y o p ra c ę  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych , 
w zm ożen ia  akcji budow lanej, zap o b ieg an ia  u p a ­
d łościom , sąd ó w  p ra cy , b u dow y  i u trzy m an ia  w o je ­
w ódzk ich  zak ład ó w  op iekuńczych , p ro jek tu  o k a ­
rach  za  p rzek ro czen ie  p rzep isów  o m iarach , p ro ­
jek tu  o n ab y w an iu  ziem i p rzez  in s ty tu c je  do p a r­
celacji upo w ażn io n e , p ro jek tu  o u s tan o w ien iu  in ­
s ty tu tu  b ad ań  k o n ju n k tu r g o sp o d arczy ch  i cen, 
p ro jek tu  o za s ta w ie  re je s tro w y m  na tow arze , p ro ­
jek tu  o o sad a ch  rodzinnych , p ro jek tu  o p ań s tw o ­
w ym  fu nduszu  n a  p o d n ies ien ie  w y tw órczości zw ie­
rzęcej, p ro jek tu  o w yko n y w an iu  czynności b a n ­
k iersk ich , p ro je k tu  o godzinach  handlu , p ro jek tu  o 
sp ó łk ach  akcy jnych , P ań stw o w ej R ady G o sp o d a r­
czej i k o o p e ra ty w  pracy .

O pin je  K om isji O p in iodaw czej P racy  o p raco ­
w ane  by ły  p rzez  K om isję  bądź n a  p o d staw ie  
p rzed ło żo n y ch  jej p ro jek tó w  rząd o w y ch , bądź  
z w łasn e j in ic ja ty w y  K om isji. T e  o s ta tn ie  d o ty ­
czy ły  p rzew ażn ie  p ro jek tó w  i zagadn ień , k tó re  
w p raw d zie  by ły  zw iązan e  b ezp o śred n io  z in te re ­
sam i sp o łeczn o -g o sp o d arczem i św ia ta  pracy, jed n ak  
ze w zg lędów  fo rm aln y ch  nie p o d leg a ły  ap ro b ac ie  
K om ite tu  E konom icznego  M inistrów , a za tem  K o­
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misji nie by ły  z u rzędu  n ad sy łan e  do  zao p in jo w a 
nja. L)o liczby teg o  rodzaju  p rac  K om isji n a leżv  
rów nież o b szern y  re fe ra t o „K o o p erac ji P ra  y “ 
i konieczności p o p arc ia  tego  działu  sp ó łd z ie lczo ­
ści p rzez  czynnik i państw ow e. R e fe ra t ten  w raz 
z d o łącz in em i do m ego  m em oriałam i do p p re z e ­
sa K om itetu  E konom icznego; v icep rem je ra  prof 
B artla i p. M in istra  P racy  i O p iek i S p o łeczn e j 
D -ra Jurkiew icza, u k aza ł się d ru k iem  w oddziel- 
nem  w y d aw n ic tw ie  K o m ite tu  E konom icznego  
W w yniku te j in ic ja tyw y  p ow ołano  do życia , przy 
pop arc iu  finansow em  M in iste rstw a P racy , sp e c ja l­
ną  Sekcję K ooperacji Pracy przy P olsk ien i 
T ow arzystw ie P olityk i Sp ołecznej. Sekcja ta  
ro zw in ę ła  żyw ą d z ia ła ln o ść  p ro p a g an d y s ty czn ą  i 
instrukcy jną.

Z  liczby p ro jek tó w  u s taw  i ro zp o rząd zeń , 
k tó re  ze s tro n y  R ządu  K om isji by ły  n ad sy łan e , n ie 
w szystk ie  p rzez  nią zao p in io w an e  zosta ły . K om isja 
p o stan o w iła  udzie lać  opinji w zak resie  sp raw , wią- 
żących się ściśle z in te re sam i g o sp o d arczem i i spo- 
łecznem i św ia ta  p racy , t. j będącem i w zak resie  
k o m p eten c ji cz łonków  Kom isji. W  sk u tek  tej decyzji 
dosyć zn aczn a  liczba p ro jek tó w  rządow ych , o b e j­
m ujących  różne bardzo  sp ec ja ln e  i cząs tk o w e  z a ­
gadn ien ia  u s taw o d aw cze  p o szczeg ó ln y ch  g rup  g o ­
spodarczych , K om isja z p od  o b rad  sw o ich  w y e li­
m inow ała.

Na sp ec ja ln e  w yróżn ien ie zasługu je  sp raw a

P aństw ow ej Rady G ospodarczej. T ej sp raw ie 
K om isja  p o św ięc iła  w iele  czasu  O d p ie rw sze j 
chw ili sw ego  istn ien i i K om isja w y ło n iła  p o d k o ­
m isję, k tó ra  m iała się za jąć  z g r im  • dzen iem  p o trz e ­
bnego  m aterja łu . G dy  p Buzek, p rzew o d n iczący  
K om isji O rg an izacy jn e j R olniczej, o p raco w ał sw ój 
p ro jek t P ań stw o w ej R ad y  G o sp o d arcze j, K om isja  
P racy  za ję ła  się ro z p a trzen iem  teg o  p ro jek tu . 
Z  in ic ja ty w y  p. P rezesa  K o m ite tu  E konom icznego  
M inistrów  zo s ta ła  p o w o łan a  „Specjalna K om is­
ja ”, w sk ład  k tó re j w eszli p rz ed s taw ic ie le  trzech  
kom isyj o p in iodaw czych : p rzem y sło w ej, ro ln iczej 
i p racy . S pec ja ln a  K om isja  m iała za zad an ie  u z­
godnić p ro jek t Buzka. O d b y ło  sie k ilk a  p osiedzeń ; 
do u zg o d n ien ia  nie doszło. P rzed s taw ic ie le  K om isji 
p rzem y sło w ej w y pow iedzie li się k a teg o ry czn ie  
p rzeciw ko  p ro jek to w i. S tanow isko  K om isji P rze m y ­
słow ej o k aza ło  się w y raźn e  i n iep rze jed n an e . 
W  ten  sp osób  p rzed s taw ic ie le  t. zw. „sfer gospo- 
d a rczy c h “ w y p o w ied zie li się n ied w u zn aczn ie  p r z e ­
ciw ko sam orz ąd  owi g o sp o d arczem u . Z re a liz o w a ­
nie tej idei d o p u szcza  do g łosu  te  w a rs tw y  s p o ­
łeczeń stw a , k tó re  dzisiaj są o d su n ię te  od w p ływ u  
na decyzje  w sp ra w ach  g o sp o d arczy ch . S fery  p rz e ­
m ysłow e i h an d lo w e w olą  być jedynym i d o ra d c a ­
mi n ieofic ja lnym i R ządu  w sp ra w ach  g o sp o d a r­
czych.

Ś w iat p racy  m usi z p o w y ższeg o  stanow iska  
w yciągnąć o d p o w ied n ie  k o nsekw encje .

Z. U. P. U. w W arszawie.
Jednym  z n a jtru d n ie jszy ch  do ro zw iązan ia  

p rob lem ów  socjalnych , w obliczu k tó reg o  s tan ę ła  
m łoda pań stw o w o ść  po lska, z ch w ilą  zak o ń czen ia  
w alk  o ro zszerzen ie  i u m ocn ien ie  sw ych  g ran ic  — 
by ł p rob lem  u b ezp ieczen ia  sp o łeczn eg o .

P aństw o  polskie, s tan o w iąc  pod  w zględem  
g o spodarczym  organ izm  jeszcze m łody  i n ieo k rzep - 
ły, m usiało  p ro b lem  ten  rozw iązać s topn iow o , w 
m iarę  jak  na  to  w arunk i p o lity czn o — g o sp o d arcze  
i is tn ie jący  d o ty ch czaso w y  s tan  p ra w n y  p o zw ala ły . 
U staw o d aw cze  u reg u lo w an ie  zab ezp ieczen ia  c h o ­
robow ego  znalazło  sw ój w yraz  w u s taw ie  z dn ia 
19 m aja 1920 r. Z ab ezp iec zen ie  n a  w y p a d ek  b ra ­
ku p racy  u n o rm o w ała  u s ta w a  z dn ia 18. lip ca  1924 
r.. W zak res ie  u b ezp ieczen ia  w y p ad k o w eg o  —u s ta ­
w o d aw ca po lsk i u s taw ą  z dn ia 30 s ty czn ia  1924 r. 
ro zciągnął m oc o b o w iązu jącą  au stry jack ie j u s taw y  
z dn ia 28 g ru d n ia  1887 r. na ziem ie b. zab o ru  ro ­
syjskiego. N ajbardzie j skom plikow anem , ze w zg lę­
du na różno lito ść  pod  w zględem  p o d staw y  p ra w ­
nej i s tru k tu ry  techn icznej w  b. zaborze  austry jac- 
kim  i p rusk im  i na  zu p e łn y  jego  b ra k  w b. z a b o ­
rze rosy jsk im  — było  u b ezp ieczen ie  em ery ta ln e . 
P ie rw o tn y  p ro jek t M in iste rstw a P racy  i O p iek i S po­
łecznej u siłow ał zn a leźć  ro zw iązan ie  te j kw estji 
w ram ach  jedno lite j u s taw y  o u b ezp ieczen iu  na w y­
p ad e k  choroby, n iezdo lnośc i do za ro b k o w an ia , na 
sta ro ść  i na  w y p ad ek  śm ierci; za rów no  d la  p ra ­
cow ników  fizycznych  jak  i um ysłow ych ; ze w zg lę­
du jed n ak  na o lbrzym ie m asy  p racu jący ch , k tó re  
m iało objąć to  u b ezp ieczen ie , jak  rów nież  ze 
w zg lędu  na  s łab y  organ izm  g o sp o d arczy  p ań stw a , 
p ro jek t ten  zo sta ł zarzucony ; poczem  M in iste rstw o  
p rzy stąp iło  do o p raco w an ia  p ro jek tu  u s taw y  
o ub ezp ieczen iu  em ery ta ln em  i na w y p ad ek  b ra ­

ku  p racy  p raco w n ik ó w  um ysłow ych. P ro jek t ten  
po uzgodn ien iu  jego  za sad n iczy ch  p o d staw  ze 
zw iązkam i p raco w n ik ó w  i p ra c o d aw c ó w  z jednej 
s tro n y  i z za in te re so w an em i M in iste rstw am i z d ru ­
giej zo s ta ł p rzy ję ty  p rzez  R ad ę  M inistrów  i w y d a ­
ny  dn ia  24, lis to p a d a  1927 r. jako  R o zp o rząd zen ie  
P re z y d e n ta  R zp lite j z m ocą ustaw y.

* i
* * . .R o zp o rząd zen ie  P rez y d en ta  z dn ia 24 lis to p a ­

da 1927 ro k u  norm uje  u b ezp ieczen ie  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych : 1) na  w y p a d ek  b rak u  p racy , 2) na 
w y p a d ek  n iezdo lnośc i do w y k o n y w an ia  zaw odu,
3) n a  sta ro ść  i 4) na w y p ad ek  śm ierci. U b e z p ie ­
czen ie  na  w y p a d ek  b rak u  p racy , ze w zg lędu  na 
o dm ienny  ch a ra k te r  sw ego  ry z y k a  (ekonom iczny) 
łączy  się z u b ezp ieczen iem  em ery ta ln em , ty lko  
m ech an iczn ie  i s tan o w i zu p e łn ie  o d ręb n y  dział 
p od  w zględem  finansow ym . Z ak res  podm iotow y 
R ozporządzen ia , o bejm uje  w szy stk ich  p racow ników  
u m y sło w y ch  za tru d n io n y ch  u osób fizycznych  lub 
p raw nych , p raw a  p ry w an tn eg o  bądź publicznego, 
k tó rzy  ukończy li la t 16, a nie p rzek ro czy li la t 60 
(w  o k resie  p rzejśc iow ym , 5-o le tn im  — 65 lat), za 
w y ją tk iem  osób p o s iad a jący ch  zap ew n io n e  p raw a  
do u p o sażen ia  em ery ta ln eg o , na p o d staw ie  innych  
ustaw  lub ro zp o rząd zeń  p raw n y ch  i w reszcie  osób, 
d la k tó ry ch  za tru d n ien ie  u za sad n ia jące  o b o w iązek  
u bezp ieczen ia , s tan o w i za jęc ie  uboczne w sensie  
ekonom icznym . P o za tem  ro zp o rząd zen ie  p rz ew i­
duje d la osób p rzy g o to w u jący ch  się do zaw odów  
w olnych , d la p o ch o d zący ch  z w yboru  członków  
o rg an ó w  osób  p raw n y ch , duchow nych , u znanych  
w p ań stw ie  w yznań  i cz łonków  rodz iny  p ra c o d a w ­
cy (w  p ew n y ch  w y p ad k ach ) p raw o  zw oln ien ia  się 
od o bow iązku  ubezp ieczen ia .
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W  zak resie  św iad czeń  ro zp o rząd zen ie  p rze ­
w iduje:

a) św iad czen ia  na  w y p ad ek  b rak u  p racy , 
a w szczegó lności 1) zasiłek  p ien iężny ; 2) o p ła tę  
sk ładk i cz łonkow sk ie j do K asy  C horych  i 3) z a ­
pom ogę na podróż w raz ie  o trzy m an ia  p rzez  
b ez ro b o tn eg o  p racy  p o za  m iejscem  pop rzed n ieg o  
zam ieszkan ia ; b) św iad czen ia  em ery ta ln e , a w  szcze­
gólności; I) re n tę  inw alidzką; 2) re n tę  s ta rczą ; 
3) re n tę  w dow ią lub w dow ca; 4) re n tę  sierocą; 
5) jed n o razo w ą  o d p raw ę; 6) p om oc leczn iczą  d la 
u b ezp ieczo n eg o .

D o b ro d z ie js tw a R o zp o rząd zen ia  P rez y d en ta  
n ie  og ran iczają  się jed n ak że  do w yliczonych  w tym  
p ob ieżnym  p rzeg ląd z ie  św iadczeń ., n ieza leżn ie  od 
nich bow iem  ro zp o rząd zen ie  n ad a je  in sty tu c jo m  
p rzep ro w ad za jący m  u b ezp ieczen ie , p raw o  s to so ­
w an ia  leczn ic tw a zapob iegaw czego , co z jednej 
s tro n y  d a je  m ożność p o d n iesien ia  s tan u  z d ro w o t­
nego  w arstw y  p raco w n ik ó w  um ysłow ych , z d ru ­
giej zaś s tro n y  p o zw ala  z red u k o w ać  w znacznym  
stopn iu  ryzyko  u b ezp ieczen io w e  z ty tu łu  n iezdo l­
ności do w yko n y w an ia  zaw odu . P o n ad to  in sty ­
tu c ja  u b ezp iecza jąca , m a p raw o  zobow iązać o trzy ­
m ującego  zasiłk i z p o w o d u  b rak u  p ra cy  do uzu ­
p e łn ien ia  sw ego  w y k sz ta łcen ia  zaw o d o w eg o  p rzez  
u częszczan ie  na w sk azan e  m u k u rsy  lub do szko ły  
zaw odow ej. P raw o  to um ie ję tn ie  w y k o rzy stan e , 
m oże się s tać  w p rzyszłości w ażkim  czynnik iem  
reg u lu jący m  ry n ek  p o p y tu  i p o d aży  n a jem n e j p ra ­
cy um ysłow ej.

N a p o k ry c ie  św iadczeń , jak  rów nież  n a  kosz­
ta  zw iązan e  z leczn ic tw em  zap o b ieg aw czem  i u zu ­
p ełn ien iem  w yszko len ia  zaw o d o w eg o  słu żą  sk ładk i 
w ynoszące 8%  n a  u b ezp ieczen ie  e m ery te ln e  i 2%  
n a  u b ezp ieczen ie  n a  w y p a d ek  b rak u  p racy  m ie­
sięczn ie od p łacy  p o d staw o w e j ubezp ieczonego .

W  odróżn ien iu  od  u staw  o u bezp ieczen iu  
cho robow em , od w y p ad k ó w  i na  w y p a d ek  b rak u  
p racy  d la robo tn ików , ro zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  
nie p rzew id u je  u b ezp ieczen ia  z m ocy sam ego  p raw a. 
Z a is tn ien ie  u b ezp ieczen ia  uzależn ione jes t od  zg ło­
szenia p raco w n ik a  do ubezp ieczen ia . O bow iązek  
zg łoszenia, ciąży n a  p raco d aw cy  najpóźnie j do 10 
dni n as tęp n eg o  m iesiąca  po objęciu  p rzez  p raco w ­
n ika za tru d n ien ia . Z g ło szen ia  u sk u teczn io n e  po  za j­
ściu  okoliczności u p raw n ia jący ch  do św iadczeń  
em ery ta ln y ch  (n iezdo lność  do w y k o n y w an ia  za ­
w odu, śm ierć, o siągn ięc ie  w ieku  sta rczeg o ) są  n ie ­
w ażne.

P rac o d aw ca  jes t o dpow iedz ia lny  cyw iln ie za 
szkody  w y rząd zo n e  p raco w n ik o w i lub  jego  ro d z i­
nie p rzez  zan ied b an ie  o bow iązku  zg łoszen ia  w w y­
sokości u traco n y ch  p rzez  te  o soby  św iadczeń . N ie­
za leżn ie  od  o d pow iedz ia lnośc i cyw ilnej, p ra co d aw ­
ca ponosi za n iezg ło szen ie  p raco w n ik a  w te rm in ie  
u s taw o w y m  odp o w ied z ia ln o ść  k a rn ą  — grzyw na 
do 500 zł. z zam ianą  w razie  n ieśc iąga lnośc i na 
k arę  a resz tu  do 3-ch tygodn i. W reszcie na leży  
dodać, że sam em u p raco w n ik o w i p rzy słu g u je  p raw o  
zg łoszen ia do u b ezp ieczen ia . O  ile zg łoszen ie to  zo­
sta ło  d o k o n an e  w term in ie  u staw o w y m , p raco d aw ca  
zw oln iony  jes t od o d p o w ied z ia ln o śc i za ew e n tu a l­
ne zan ied b an ie  zgłoszenia. R ów nież in sty tuc ji 
p rzep ro w a d za ją ce j u b ezp ieczen ie , p rzy słu g u je  p ra ­
wo u sk u teczn ian ia  zg łoszeń  z u rzęd u  za p o śre d ­
n ic tw em  w łasnych  o rganów  kon tro lnych , bądź też  
o rg an ó w  k o n tro ln y ch  K asy  C horych.

D la p rz ep ro w a d zen ia  om ów ionego  pow yżej 
u b ezp ieczen ia  p raco w n ik ó w  um y sło w y ch  M inister 
P ra c y  i O p iek i S p o łeczn e j ro zp o rząd zen iem  z dnia 
22X11. 1927 r p ow oła ł do życia 4 Z a k ła d y  U b e z­
p ieczeń  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych: w W arszaw ie, 
L w ow ie, P o zn an iu  i K ró lew sk iej H ucie. Z a k ła d  
W arszaw sk i obejm uje o b sza r b, K ró lestw a K on g reso ­
w ego, za  w y ją tk iem  p o w ia tó w  Będzin, Z a w ie rc ie  
i O lkusz, o raz  K resów  W sch o d n ich  za w y ją tk iem  
W o jew ó d ztw a  W ołyńsk iego .

D la zo rg an izo w an ia  Z a k ła d u  W arszaw sk ieg o  
zo s ta ła  dn ia  6X11. 1927 r. p o w o łan a  p rzez  P an a  
M inistra  P racy  i O piek i S po łeczne j K om isja O rg a ­
n izacy jna z 9 osób z p. P re z e se m  Dr. W ojc iechem  
A dam czak iem  n a  czele. W sk ład  K om isji w chodzą: 
po 3 osoby  d e leg o w an e  p rzez  cen tra ln e  o rg a n i­
zacje  p raco w n ik ó w  i p raco d aw có w  o raz  3 osoby 
m ian o w an e  p rzez  P a n a  M in istra  P rac y  i O p iek i 
S po łecznej.

K om isja  O rg an izacy jn a  do czasu  p rz e p ro w a ­
dzen ia  w y b o ró w  do w ładz zak ład u  p e łn i funkcje 
u s taw o w o  w ładzom  tym  zastrzeżo n e . Z az n acz y ć  tu  
n a leży , że w e w szy stk ich  w ładzach  Z a k ła d u  z w y ­
b o ru  z w y ją tk iem  K om isji R ew izyjnej s to su n ek  
p rzed s taw ic ie li p raco w n ik ó w  do p rzed s taw ic ie li 
p raco d aw có w  w y ra ża  się jak  2 :1 ., w K om isji R e­
w izyjnej obow iązu je  s to su n ek  odw ro tny .

W  ten  sposób  u s taw o d a w ca  zap ew n ił p rz ed ­
staw ic ie lo m  u b ezp ieczo n y ch  p rzew ag ę  w o rg an ach  
uch w ala jący m  i w ykonaw czym , s tw a rza jąc  ró w n o ­
cześn ie jako  p rzec iw w ag ę  w iększość  p rz e d s ta w i­
cieli p raco d aw có w  w  o rg an ie  rew izyjnym .

P race  n ad  o rg an izac ją  Z ak ła d u  W a rsza w ­
skiego  o d b y w a ły  się w w y ją tk o w o  ciężkich  w a ­
ru n k ach , ze w zg lędu  na  b. k ró tk i czas dz ie lący  
dzień  p o w o łan ia  K om isji O rg an izacy jn e j od  chw ili 
w ejścia  w życ e ro zp o rząd zen ia  — za led w ie  25 dni 
b ra k  od p o w ied n ieg o  lokalu  o raz  b rak  n iezb ęd n y ch  
śro d k ó w  finansow ych.

D zięki jed n ak  w y tężonej p racy  zarów no  
k iero w n ik ó w  jak  i ca łeg o  p erso n elu  p rz e szk o d y  te  
zo sta ły  p rzezw y ciężo n e  tak , że na  dzień  1 g rudn ia  
1928 r. zak ład  p o s iad a ł z a re js tro w an y ch  13.850 
zak ład ó w  p racy  k tó re  zgłosiły  do u b ezp ieczen ia  
105 500 za tru d n io n y ch  p raco w n ik ó w  co da je  
średn io  n a  jed en  Z a k ła d  p racy  7,6 ubezp ieczonych . 
Z  d o k o n an y ch  p rzez  Z a k ła d  ty m czaso w y ch  o b li­
czeń s ta ty s ty czn y c h  okazało  się, że w śró d  osób 
zg łoszonych  do u b ezp ieczen ia  je s t 72.1% m ężczy zn  
i 27.9% k o b ie t oraz, że na  ogólną ilość u b e z p ie ­
czonych  p rz y p ad a  z W arszaw y  46,8%, z w ojew . 
Ł ó d zk ieg o  20,6%, z w ojew . K ieleck iego  — 9.3%, 
z w ojew . W arszaw sk ieg o  6.8% , z woj. L ubelsk iego  
5.4%, z woj. B iałostock iego  — 4% , z woj. W ileń ­
skiego — 3.5%, z po lesk iego  — 2.5% '  7 n o w o ­
g ródzk iego  — 1.1%. W śró d  z g ło sz o n y c h  do ubez  
p ieczen ia  na jw yższy  s to su n ek  k o b ie t jes t w W a r­
szaw ie, m ężczy zn  do k o b ie t 1 .8 :1 ,  najm niejszy  
w woj. p o lesk im  i now ogródzk im  =  5 : 1 W  o s ta t­
nich m iesiącach  Z a k ła d  p rzy stąp ił do o rgan izacji 
k o n tro li zak ład ó w  p racy  (inspekcja). P raca  o rg an i­
zacy jn a  w tym  zak resie  trw a  nadal. D otychczas 
p rzep ro w ad zo n o  częściow o k o n tro lę  w głów nych  
o śro d k ach  życia gospodarczego , jako  to  w W a r ­
szaw ie . Ł odzi, C zęstochow ie, Ż y ra rd o w ie , R a d o ­
miu, K ielcach, L ub lin ie  i p rz y le g ły -h  re jonach , 
p rzy czem  na p o d staw ie  danych  d o sta rczo n y ch  
p rzez  Inspekcję  z a re je s tro w an o  w czasie  od lipca 
do lis to p a d a  w łączn ie  2139 zak ład ó w  p racy ,

R ó w n o cześn ie  Z ak ła d  p rz y s tą p ił do w y p ła ­
cania św iad czeń  na p o d staw ie  zg łoszonych  roszczeń,



6 B I U L E T Y N Ali? 12

Do dnia 30 lis to p ad a  1928 r. zg łoszono  ro sz ­
czeń  o zao p a trzen ie  sta rcze  124, z czego d o ty ch ­
czas p rzy zn an o  i w y p łaco n o  z a o p a trze n ia  6 osobom  
na ogólną sum ę Z ł. 14.550.

R oszczeń  o jed n o razo w ą o d p raw ę  (g łów nie 
w dow y) zg łoszono 193, z czego p rzy zn an o  i w y ­
p łacono  114, na  o gó lną  sum ę 517 496, zł.; za jed n ą  
odp raw ę p rze to  w y p a d a  p rz ec ię tn ie  około  4540 zł. 
N ależy  zw rócić uw agę, że u b ezp ieczen i i cz ło n k o ­
w ie ich rodzin , m im o w szelk ich  usiłow ań  Z a k ła d u  
w k ierunku  p o p u la ry zac ji ro zp o rząd zen ia  P re z y ­
denta, w y k azu ją  m ałą  zna jom ość o b o w iązu jący ch  
p rzep isó w  i zg łaszają  ro szczen ia  w sposób  n iena- 
łeżycie  u d o k u m en to w an y , co o słab ia  w  w ysokim  
stopn iu  sp raw n ą  likw idację  św iad czeń  em ery ta in y ch .

Z  dniem  I-go s ie rp n ia  b. r. Z a k ła d  p rze ją ł 
z F unduszu  B ezrobocia na  p o d s taw ie  za rząd zen ia  
P an a  M inistra P racy  i O p iek i Społ. — w y p ła tę  
św iad czeń  p o zo sta jący ch  bez p racy  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych. Z a k ła d  p rze ją ł z F un d u szu  B ezrobo 
cia 1505 akt, n o w y ch  zg łoszeń  n ad e s ła n o  do Za

k ład u  za  p o śred n ic tw em  K as C horych  1305. Z  tego  
p rz y z n a n o  1228 osobom  3340 z a s iłk ó w  m ies ię  z- 
nych  na  ogó lną sum ę zł. 350 377,86 P o n ad to  w 546 
w y p ad k ach  w y p łaco n o  ty tu łe m  różn ic  p om jędzy  
z a lic z k a m i F u n d u sz u  B e z ro b o c ia  a zasiłkam i przy- 
znanem i p rzez  Z a k ła d  zł. 57,66 >,53. D ecyzji o d ­
m ow nych  w ydano  89.—.

W  zak o ń czen ju  n a leży  podkreślić , że zarów no  
sam o  w p ro w ad zen ie  w życie ro zp o rząd zen ia  P r e ­
zy d en ta  R zeczy p o sp o lite j o u b ezp ieczen iu  p raco ­
w ników  u m y sło w y ch  jak  i d o ty ch czaso w a  d z ia ła l­
ność Z a k ła d u  W arszaw sk ieg o  zn a laz ły  b. żyw y 
i sy m p a ty czn y  o d d źw ięk  w ca łem  sp o łeczeń stw ie , 
czego n a jlep szy m  d o w o d em  jest b. niski, jak  na 
stosunk i nasze, p ro c en t za legan ia  w o p łac ie  sk ład ek  
k tó ry  w ynosi za ledw ie  12.64%. F ak t pow yższy  
s tw ie rd za  dob itn ie  u m ie ję tn e  ro zw iązan ie  sk o m p li­
k o w an eg o  p ro b lem u  u b ezp ieczen ia  p raco w n ik ó w  
u m y sło w y ch  p rzez  p o lsk ie  u s taw o d a w stw o  socjalne .

A . F.

Utworzenie Sądów Pracy.
W dzienn iku  U staw  Nr. 98 u k aza ły  się ro z ­

p o rząd zen ia  w y k o n aw cze  do d ek re tu  o S ćdach  
P rący . R o zp o rząd zen ia  te  p o w o łu ją  do życia  sąd y  
p racy  w n a s tęp u ją cy ch  m iejscow ościach :

1) w B ielsku — o b sza ry  gm in B ielska, S ta ­
rego  B ielska, A leksandrow ie, K om orow ie N iem iec­
kich, K am ienicy, W ap ienn icy , Jasien icy , D ziedzic, 
C zechow ic, Jaw o rzn a  i C hybia,

2) w K rak o w ie  — okręg i sądów  g rodzk ich  
w K rakow ie.

3) w e L w o w ie—okręgi sąd ó w  grodzk ich  we 
L w ow ie o raz  ob szar gm iny m ias ta  W inniki,

4) w W a rsza w ie—d w a sąd y  p racy : W a rsza ­
w a P ó łn o c  i W a rsza w a  P o łudn ie .

5) w B iałej—o k rąg  sąd u  g rodzk iego  w B iałej,
6) w B iałym stoku  — o k rąg  sąd u  g rodzk iego  

w B iałym stoku,
7) w D ro h o b y czu —okręg i gmin: D rohobycz, 

B ania K otow ska, B ory jław , H ub ice , M rażnica, 
S chodnica, S teb n ik  i T u s tan o w ice

8) w Ł o d z i— o k rąg  sąd ó w  grodzk ich  w Ł o ­
dzi i Z g ierzu

9) w S osnow cu  —  okrąg  sąd ó w  grodzk ich  
w S osnow cu  i w  C zeladzi,

10) w  D ąbrow ie  G órn iczej — o k rąg  sądów  
grodzkich  w  D ąb ro w ie  G órniczej i Będzinie,

11) w W iln ie—o b sza r m iasta  W iln a  o raz  gm in 
N ow a-W ilejka, R zesza  i M ickuny.

S ądy p racy  b ęd ą  funkcjonow ały  p rzy  u dzie le  
ław n ików  z ram ien ia  p raco d aw có w  i p racow ników . 
Sąd p racy  jes t w łaśc iw y  w ed łu d  m iejsca zam iesz­
kania p raco d aw cy  w sp ra w ach  p racow niczych , o ile 
p rzed m io t spo ru  nie p rzew y ższa  w a rto śc i 5000 
złotych.

P o d a jem y  z ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego  
k ilka w yjątków , d o ty czący ch  ław n ik ó w :

P rzew o d n iczący  sądu  p ra cy  o zn acza  w sp o r­
nych  sp raw ach  cyw ilnych  zgóry  na  czas o d p o ­
w iedni, nie d łuższy  niż trzym iesięczny , te rm in y  p o ­
sied zeń  sądów  pracy  dla p o szczeg ó ln y ch  i p o k re w ­
nych  gałęzi p racy  i u s tan aw ia  d la  k ażdego  p o s ie ­
dzen ia  im ienny sk ład  k o m p le tu  sądzącego , p rz e ­
strzegając  w m iarę  m ożności rów nom iernej k o le j­

ności p rzy  w y zn aczan iu  ław n ik ó w  do udzia łu  w po 
sied zen iach . D o k ażd eg o  p o s ied zen ia  n a leży  w y ­
zn aczy ć  im ienn ie p rócz ław n ik ó w  ta k ż e  p o d w ó j­
ną liczbą za s tę p có w  ław nika (lis ta  k o m p le tó w  p o ­
siedzeń).

Z a s tę p c a  ław n ik a  b ierze  udzia ł w p o sied ze ­
niu w raz ie  n iem ożnośc i w z ięcia  udzia łu  w p o s ie ­
dzen iu  p rzez  ław n ik a  w yznaczonego .

P rzy  u s tan o w ien iu  ko le jnego  n a s tę p s tw a  n a le ­
ży o ile m ożności m ieć w zgląd  n a  rodzaj sp raw  
sp o rn y ch  o raz  na  p rzew id z ian ą  w  p rz ep isach  p ra w ­
nych  k o n ieczność  te rm in o w eg o  ro zp o zn an ia  sp raw , 
tudzież  na  słu szne  ży czen ia  ław ników . W  tym  ce ­
lu p rzew o d n iczący  m oże w ezw ać  ław n ik ó w , aby  
w sk azali te  dn ie ty g o d n ia  lub m iesiąca , w k tó ry ch  
u d zia ł w  p o sied zen iach  sąd u  p racy  b y łb y  dla n ich 
n iem o żeb n y  lub p o łączo n y  z trudnościam i.

K olejność u d zia łu  w p o sied zen iach  ław n ików , 
m ieszk a jący ch  p o za  s ied z ib ą  sąd u  p racy , na leży  
w yznaczyć  w  tak i sposób , aby  n ie by li zm uszeni 
zb y t często  w jed n y m  m iesiącu  u d aw ać  się do s ie ­
dziby  sądu  p racy .

O d  u stan o w io n e j ko le jności n a leży  o d s tę p o ­
w ać ty lko  w tedy:

1) gdy d o d a tk o w o  m uszą odbyć się p o s ie ­
d zen ia  n ad zw y czajn e  w p ro g ram ie  p o s ie ­
dzeń  n iep rzew id zian e;

2) gdy  jak aś  ro zp raw a  m a być p ro w ad zo n a  
p rzed  ty m  sam ym  kom pletem ;

3) gdy rodzaj danej sp raw y  w ym aga w sp ó ł­
dzia łam  ław ników , n a leżący ch  do te j sa ­
m ej lub p o d o b n e j gałęz i p racy , co s tro n y  
p ro ceso w e;

Jeżeli sąd  p racy  p odzie lony  jes t na  k ilka s ta ­
ły ch  od d zia łó w  w ed łu g  p ew n y ch  gałęzi p ra c y  lub 
w ed łu g  k a teg o ry j zb liżonych  do  sieb ie  gałęzi p ra ­
cy, na leży  tw o rzy ć  k o m p le ty  i w y zn aczać  n a  p o ­
s ied zen ia  p o szczegó lnych  o d dzia łów  ław ników , r e ­
p re zen tu jąc y ch  d an e  lub zb liżone g a łęz ie  p racy .

L is tę  k o m p le tó w  p o sied zeń  na leży  d o ręczy ć  
conajm niej na  10 dni p rzed  te rm in em  p ierw szeg o  
p o sied zen ia  n ią o b ję teg o  w szystk im  ław nikom ,
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k tó ry ch  w sp ó łu d z ia ł w p o sied zen iach  je s t w  niej 
zap o w ied zian y .

D o ręczen ie  lis ty  k o m p le tó w  p o sied zeń  s tan o ­
wi za razem  w ezw an ie  d la  ty ch  ław n ik ó w  do  p rz y ­
b y cia  w  dnie, w liście  tej oznaczone, na  p o s ied ze ­
nie; o so bnego  zap ro szen ia  się n ie  posyła.

Ł aw n ik ó w , k tó ry ch  trz e b a  p rzy b rać  do udzia łu  
w posiedzen iu , n iep rzew id z ian em  w liście k o m p le ­
tó w  p o sied zeń , o raz  za s tęp có w  ław n ik ó w , w in ien  
p rzew o d n iczący  sąd u  p ra cy  zap ro sić  n a  to  p o s ie ­
dzen ie  osobnern  pism em .

W  raz ie  p o trzeb y  m ożna za p raszać  te le g ra ­
ficznie lub te le fon iczn ie .

Jeżeli ław n ik  n ie m oże p rzy b y ć  lub w ziąć 
u d zia łu  w  dan e j sp raw ie  w in ien  zaw iad o m ić  o tern  
n iezw ło czn ie  p rzew o d n icząceg o  sądu  p racy . G d y ­
by  to  b y ła  p rzeszk o d a  n iep rzew id zian a , w in ien  n ie ­
zw łoczn ie  zaw iadom ić o tem  p rzew o d n icząceg o  
sąd u  p racy , ew en tu a ln ie  te leg ra ficzn ie  lub  te le  
fonicznie.

Ł aw n ik  o b o w iązan y  je s t o każd ej zm ianie 
m ieszk an ia  oraz  o u trac ie  ch a rak te ru  re p re z e n ta n ­

KRONIKA.
WYBORY D O  RADV KASY CHORYCH 

W RADOM IU
W okresie  p rzed w y b o rczy m  w dn. 9 g rudn ia  

1928 r. O k ręg o w a  R ad a  C en tra ln e j O rgan izac ji 
w R adom iu , w y stęp u jąc  p rzy  w y b o rach  do R ad y  
K asy  C horych  z w łasn ą  lis tą  p. n. lis ta  p ra co w n i­
ków  u m ysłow ych  i ro b o tn ik ó w  zo rg an izo w a ła  w iec, 
n a  k tó ry  p rzy b y li z W arszaw y  kol. S zczep ań sk i, 
se k re ta rz  gen. C. O. i G acki, se k re ta rz  W a rsza w ­
skiej R ad y  C. O. W iec o d b y ł się w k inie „C orso" 
p rzy  w y p e łn io n ej sali.

P rzew o d n iczy ł na  w iecu  kol. M ajew ski, p re ­
zes Z w . R eze rw is tó w . P ie rw szy  re fe re n t kol. 
S zczepańsk i sch a ra k te ry z o w a ł p o g ląd  u s taw y  
o ubezp iecz , cho ro b o w em  n a  leczn ic tw o  i w sk aza ł 
n a  d z ia ła ln o ść  leczn iczą  K as C horych  w ogólności. 
W y tk n ą ł on b rak  jek ieg o k o lw iek  p lanu  w d z ia ła l­
ności K as chorych. B rak teg o  p lanu , p rzy  za ro zu ­
m iałości k ierow ników  u b ezp ieczen ia  chorobow ego , 
do tk liw ie odczu w ają  na sw ojej sk ó rze  u b ezp iecze­
ni. C hcem y, by K asa C horych  b y ła  sługą u b ez p ie ­
czonych  — zak o ń czy ł sw oje p rzem ó w ien ie  re fe ren t.

Kol. G ack i rozw ija ł p rzed  zeb ran y m i ideo log ję  
ru ch u  zaw o d o w eg o  p raco w n ik ó w  um ysłow ych, n ie ­
za leżnego  od  p a rty j p o lity czn y ch  i d la teg o  w o ln e­
go w sw ej dzia ła lnośc i od  jak ich k o lw iek  w zględów  
ubocznych . P a rty jn o ść  ru ch u  robo tn iczeg o  n ie p o ­
zw ala  p raco w n ik o m  um ysłow ym  iść p o d  w spó l­
nym  sz tan d a rem  z robo tn ikam i. I d la teg o  re fe ren t 
lis tę  w y b o rczą  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  m iasta  
R adom ia  w y staw io n ą  w spó ln ie  z ro b o tn ik am i 
uw aża za  rzecz  n iezm iern ie  d o n io słą  i n ie s ły ch a ­
n ie p ło d n ą  w przyszłości. Nie w olno  ty lk o  żadnej 
s tro n ie  m ajo ry zo w ać drugiej. N ależy  z ca łem  zau ­
fan iem  i d o b rą  w iarą  odnosić  się do p o s tu la tó w  
drugiej strony .

Kol. F la rzy ń sk i w R adom iu  o raz  inni o m a ­
w iali m ie jsco w e sto sunk i w K asie  C horych . S tw ie r­
dzali, że d o ty ch czaso w a  g o sp o d a rk a  obecnego  Za" 
rząd u  p ro w ad z i K asę  C horych  w p ro st do ru iny , że 
in sty tu c ja  ta  o p a r ta  na  najw y ższy ch  za łożen iach  
h u m an ita rn y ch , w inna być w zorem  organizacji, a n ie 
jej o d s trasza jący m  p rzy k ład em .

Wi ec zak o ń czy ł się o k rzy k am i n a  rzecz  listy  
nazsej, k tó ra  nosiła  Nr. 6.

W  dn. 16 g ru d n ia  1928 r. o d b y ły  się w ybory . 
N a 36 rad n y ch  w kurji u b ezp ieczo n y ch  m an d a ty

ta  tej g rupy , z k tó re j by ł p ow ołany , zaw iadom ić 
p rzew o d n icząceg o  sąd u  p racy  w p rzec iąg u  trzech  
dni.

D je ty  ław n ik ó w  sąd ó w  p racy  i sądów  o k ręg o ­
w ych  o raz  ich zastęp có w , w y n o szą  w  raz ie  u d o w o d ­
n ionej u tra ty  za robku  12 z ło ty ch  za k ażd e  po sied zę  
nie, n a  k tó re  ław n ik  lub jego  za s tę p ca  p rzy b y ł do 
sąd u  na. p o d s taw ie  w ezw an ia  p rzew o d n icząceg o  
(p reze sa ) sądu.

Z am ie jsco w i ław n icy  i ich za s tę p cy  o trzy m u ją  
o p ró cz  d je t zw ro t k o sz tó w  p rze jazd u  do sądu  
i z p o w ro tem  n a jtań szy m  śro d k iem  p rzew o zo w y m . 
P rzy  p rze jazd ach  k o le jo w y ch  zw ro t ty ch że  kosz­
tów  n ie  m oże p rz ek raczać  ko sz tu  p rze jazd u  d rugą 
k lasą.

O  p rzy zn an iu  d je t i k o sz tó w  p rze jazd u  roz­
s trzy g a  p rzew o d n iczący  (p rezes) teg o  sądu , p rzy  
k tó ry m  ław nik  w zg lędn ie  jego  za s tę p c a  są  u s ta ­
now ieni.

S ąd y  p ra cy  b ęd ą  czynne od dn. 15 styczn ia  
1929 roku.

p rzy p ad ły : 22 —  P. P. S„ 5 — my, 5 —  Ch. D.; 
re sz ta  m an d a tó w  p rz y p ad ła  g rupom  żydow skim . 
Inne listy, jak  np. lista  F ed erac ji P racy , nie o trz y ­
m ały  an i jednego  m andatu .

P. P. S. w ch o d ząc  w so jusz z socja lis tyczne- 
mi u g ru p o w an iam i żydow skiem i, b ęd z ie  m ogła  n a ­
dal u trzy m ać  w ład zę  w sw y ch  rękach . W tym  
stan ie  rzeczy  naszej g ru p ie  życie n ak azu je  zająć 
s tan o w isk o  w y czek u jące , n ie w chodzić do Z a rz ą ­
du, w - k tó ry m  m ielibyśm y w pływ  znikom y, n a to ­
m iast jako  dow ód rzeczo w eg o  trak to w an ia  sp raw y  
w inni n asi k o led zy  w ejść do p o szczegó lnych  ko- 
m isyj i w  nich  p racow ać.

K O N FER EN C JA  DYREKCJI ZAKŁADU U B E Z PIE ­
CZEŃ PRA C. UMYSŁOW YCH W ŁO D ZI.

W dn. 15 g ru d n ia  1928 r. D y rek c ja  W arsz. Z a ­
k ład u  U b ezp ieczeń  P rac . U m ysłow ych  w o sobach  
p. dyr. M echa  i p. nacz. S aso rsk iego  z jech a ła  do 
Ł odzi, ab y  o d b y ć  k o n fe ren c je  ze stro n am i za in te ­
resow anem u w  sp raw ie  u b ezp ieczen ia  m ajstrów . 
R ano p. dyr. M ech odby ł k o n fe ren c ję  z p rz em y s­
łow cam i. P opo łudn iu  — ze Z w iązk iem  M ajstrów  
F abrycznych . P rócz  Z a rząd u  z ram ien ia  Z w iązk u  
M ajstrów  w y stęp o w a ł kol. S zczepańsk i.

Kol. S zczep ań sk i s tw ierdz ił, że p rzed łu ża jąca  
się sp raw a  u b ezp ieczen ia  m ajs tró w  w Z ak ładzie 
U b ezp ieczeń  n ie jest u sp raw ied liw io n a , gdyż tezy  
M in iste rstw a P rac y  d a ją  d o s ta tec zn ą  p o d s taw ę  
p ra w n ą  do u b ezp ieczen ia  m ajstrów . C zynności b o ­
w iem  m ajstra  u jaw n ione w protokułac.h in spekcji 
Z a k ła d u  p o k ry w a ją  się z w ym agan iam i p raw nem i 
t. j. o d p o w iad a ją  czynnościom  ad m in is tracy jn y m  
i nadzorczym . W yroki zaś sen a tu  P e te rsb u rsk ieg o  
i S ąd u  N ajw yższego  u d o w ad n ia ją  n iezbic ie , że 
m ajstrow ie , n a w e t p rzy  n ie istn ien iu  spec ja lnego  
u s taw o d a w stw a  d la  p raco w n ik ó w  um ysłow ych, u w a­
żani by li za p racow ników , a m e ro b o tn ik ó w  i nie 
po d leg a li u s taw ie  p rzem y sło w ej z 1903 roku.

Po  kon fe ren c ji tej m ajstrow ie  d ru k a rscy  r e ­
p rezen to w a li p. dyr. M echow i sw oje w yroby , k tó re  
n ao czn ie  u p las ty czn ia ły  ch a ra k te r  p racy  i k w alifi­
kacji p racow ników .

Jak  się dow iad u jem y  p. dyr. M ech w najb liż­
szych dn iach  m a pow ziąć  decyzję  w sp raw ie  u b ez­
p ieczen ia  m ajstrów .
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MASOWE REDUKCJE W KONCERNIE 
„MAŁOPOLSKA“.

Jak  w iadom o, Z w iąz ek  Z aw o d o w y  P raco w n i­
ków  U m ysłow ych  P rzem y słu  N aftow ego  w P o lsce  
zain ic jow ał ak c ję  ce lem  z łag o d zen ia  losu  z red u ­
kow anych , w zględnie, z red u k o w ać  się jeszcze m a­
jący ch  u rzęd n ik ó w  firm y „M ałopolska", w  k tó re j 
sfuzjonow ały  się firm y n a fto w e  P rem ier, Fanto , 
D ąb ro w a i N afta.

O p ie ra jąc  się na  u ch w ale  m ięd zy n aro d o w ej 
konfe renc ji w  B rukseli w  r. 1927, p o d p isan e j m ię­
dzy inne.n i p rzez  P o lsk ę  i F rancję , w  m yśl k tó re j 
p rzy  tego  ro d za ju  tran zak c jach  sp raw y  p raco w n i­
ków  u p o rząd k o w an e  b y ć  m ają  w p o rozum ien iu  
z nimi, w zg lędn ie ich zw iązkam i zaw odow em i, D e­
leg ac ja  Z w iązk u  Z aw o d o w eg o  P raco w n ik ó w  U m y­
słow ych  P rzem y słu  N aftow ego  w P o lsce  p e r tra k ­
to w a ła  k ilk ak ro tn ie  z .g en era ln ą  D y rek c ją  „M ało­
polsk i", p rzy czem  jed n ak  n ie  doszło  do p o ro zu ­
m ienia m im o, że  D elegacja  urzędnicza zredu­
kow ała  sw e p ostu laty  do m inim um , t. j. do 
pozaustaw ow ej trzym iesięczn ej odpraw y  
oraz p ó łm iesięczn ej p en sji za każdy prze­
pracow any rok z w yłączen iem  pierw szych  
ła t trzech . G eneralna D yrekcja trw ała  n ie ­
u stęp liw ie  przy stanow isku  indyw idualnego  
stosow an ia  p ozaustaw ow ej odpraw y, t. j. 
beż b liższego  ok reślen ia  i w ed łu g  w łasn ego  
upodobania, podczas gdy Z w iązek dam agać 
się  m usiał i dom agał genera ln ego  przyzna­
nia minimum pozaustaw ow ycli św iadczeń  
t. j. dla każdego ze zredukow anych urzęd­
ników  bez w yjątk u , n ie  k ładąc naturaln ie  
tam y m unificencji D yrekcji odnośnie do 
pracow ników , zasługujących  w ed łu g  n iej 
na specja lne w yróżn ien ie . O fiarowanej 
przez D yrekcję jakby na ironję k w o ty  zł. 
75.000. — na ob d zie len ie  150 zredu kow a­
nych w zgl. zredukow ać s ię  m ających urzęd­
ników  Z w iązek oczyw iśc ie  n ie przyjął.

P o  ze rw an iu  p e r tra k ta c y j Z w iązek  Z aw o d o w y  
P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  P rzem y słu  N aftow ego  
zw rócił się do M in iste rs tw a  H an d lu  i P rzem y słu  
oraz do M in iste rs tw a P racy  i O p iek i S po łecznej 
z p ro śb ą  o in terw en cję , w n as tę p s tw ie  czego o d ­
by ła  się w dniu  22 lis to p a d a  b. r. w  M in iste rstw ie  
H andlu  i P rzem y słu  k o n fe ren c ja  z udzia łem  obu 
stron. W  konferencji uczestn iczyli: ze s tro n y  R ządu: 
D y rek to r D ep artam en tu  M in iste rstw a P racy  i O p ie ­
ki S po łecznej, U lanow sk i i N aczeln ik  W y d zia łu  
naftow ego  w M inisterstw ie H and lu  i P rzem y słu  
dr. F rydberg ; ze s trony  firm y „M ałopo lska" D y rek ­
to ro w ie  inż G ajl i dr. T ab isz ; ze s tro n y  Z w iązk u  
P racow ników : kol. kol. red. F unkenszte in , S ło tw iń- 
ski i dr. T anenbaum , o raz  z ram ien ia  C en tra ln e j 
O rgan izacji kol. kol. p rezes  D abu lew icz  i se k re ta rz  
S zczepański; w reszcie  p osłow ie  W aśn iew sk a  i W oj­
ciechow ski.

K onferencja, k tó ra  trw a ła  p rzesz ło  5 godzin, 
ob fitow ała  w e w iele m om en tów  ch a ra k te ry s ty c z ­
nych. P rzed staw ic ie le  k oncernu  „M ałopolska" 
próbow ali, p rzed ew szy stk iem , n eg o w ać u p raw n ie ­
nie Z w iązku  do p e rtrak tacy j, jako  czynn ika  „ trze ­
ciego", tw ierdząc, że w o b ec  b rak u  u m o w y  zb io ­

row ej s to su n ek  m iędzy  Firm ą, a u rzęd n ik am i jes t 
indyw idualny  i m a ch a ra k te r  p ry w a tn y . P rzec iw  
tak iem u  po jm o w an iu  sp raw y , z a p ro te s to w a ł im ie ­
n iem  C en tra ln e j O rganizacji b a rd zo  energ iczn ie  
i p rzek o n y w u jąco  kol. D abulew icz, w ykazu jąc, 
jak. zaco fan em  je s t tak ie  stanow isko , obce d u ch o ­
wi czasu  i ideom  p o stęp u , a p rzec iw n e p o s ta n o ­
w ieniom  konsty tucji, u s taw o m  o och ro n ie  p ra cy  
i o ijen tac ji w szystk ich  m iaro d a jn y ch  czynn ików  
w p ań stw ie . D o za ła tw ien ia  sp raw  w ro d zaju  
trak to w a n e j p o w o łan e  są w p ie rw szy m  rzęd zie  
Z w iązk i zaw odow e, a u p raw n ien ia  ich w ty m  k ie ­
ru n k u  n ie m oże być p rzez  n ikogo  k w estjo n o w an e . 
Kol. F u nkenstein  w u zu p e łn ien iu  teg o  p rzem ó ­
w ien ia  w sk aza ł na  u ch w ałę  b ru k se lsk ą  z r. 1927, 
au to ry zu jącą  w y raźn ie  zw iązki zaw o d o w e  do w y ­
s tęp o w an ia  w ob ron ie  in te re só w  pracow ników , 
p rzyczem  p o d k re ś lił n iek o n sek w en c ję  F irm y, gdy 
w  tej sam ej sp raw ie  ze Z w iązk iem  k ilk ak ro tn ie  
p e rtrak to w a ła . — P o sło w ie  W aśniew ska i W oj­
ciechow ski zaznaczy li z nacisk iem , że red u k c ja  
p raco w n ik ó w  nie je s t bynajm niej sp ra w ą  ty lko  
p ry w a tn ą , gdyż je s t k lęsk ą  sp o łeczn ą  i tra k to w a n ą  
być d la teg o  m usi z p u n k tu  w idzen ia  tak że  p a ń ­
stw ow ego, p rzy czem  w ażn ą  jes t ro la  Z w iązk ó w  
zaw o d o w y ch , u zn an y ch  czy to  p rzez  u staw y , czy 
też. p rzez  jeszcze  siln ie jsze Życie rea ln e . — P o ­
d o b n e  s tan o w isk o  za ję li tak że  p rzed s taw ic ie le  
Rządu.

B ajońskie o d p raw y  d la d y rek to ró w  n afto w y ch  
tłu m aczy ł p. Dr. T abisz kon iecznośc ią  w y k o n an ia  
um ów , zaw arty ch  z tym i d y rek to ram i p rzez  p o ­
szczegó lne firm y p rzed  fuzją, lecz p rzed s taw ic ie le  
Z w iązk u  m ogli służyć nazw iskam i szczęśliw ych  
k tó rzy  o trzym ali tak ie  o d p ra w y  m imo, że um ów , 
żad n y ch  n ie m ieli, w zg lędn ie  tak ich , k tó rzy  p o ­
trze b n e  zaśw iad czen ia  o trzym ali dop iero  z chw ilą  
postan o w io n ej koncen tracji.

W to k u  dyskusji p o trąc ili rep rez en tan c i 
Z w iązku  o w yw iad  „D zienn ika L w ow sk iego" z p. 
d -rem  T ab iszem , w k tó ry m  ten że  rzucił p o d e jrz e ­
nie na  D e leg ację  Zw iązku, jakoby  o p o n o w a ła  D y­
rek cji K o n cern u  w in te re sie  zagranicy . T e re n  n ie 
n ad a w a ł się n a tu ra ln ie  do zasłużonej o d p raw y , 
ale z a s tąp iła  ją po  części w y raźn a  aluzja, że d la 
zag ran icy , bo d la obcych  k ap ita lis tó w  i sp ek u lan tó w  
p racu ją  bezsp rzeczn ie  d y rek to ro w ie  „M ałoposki".

Po w y cze rp u jącem  w y św ie tlen iu  s tan o w isk a  
jednej i d rugiej s tro n y  n a s tąp iła  p o u fn a  k o n fe ren ­
cja m iędzy  p rz ed s taw ic ie lam i R ząd u  i d y rek to ram i 
K oncernu, k tó ra  trw a ła  p raw  e trzy  godziny. D e­
legac i M inisterstw  m ieli w idoczn ie  tw a rd y  o p ó r do 
p o k o n an ia .

P o  p o d j ę c i u  p l e n a r n e g o  p o s ie d z e n i a  prze­
d łożono osta teczn ie  D elegacji Związku za­
lecon y  przez p rzed staw icie li Rządu w n iosek  
te j treści, że Firma przekaże Z w iązkow i Za­
w odow em u Pracow ników  U w ysłow ych  P rze­
m ysłu  N aftow ego w ięk szą  od ofiarow anej 
dotąd sum ę, celem  obd zielen ia  nią zreduko­
w anych  w zg lęd n ie  zredukow ać s ię  m ają­
cych urzędników , w ed łu g  w łasn ego  uznania  
z tein , że sum ę tę  ustali genera ln y  dyrek­
tor Koncernu inż. H łasko po pow rocie z za­
granicy najpóźniej do 1 grudnia b. r. i że
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b ędzie  ona w płacaną do Związku su k cesyw ­
n ie  w  kw otach  rów nających s ię  ilorazow i 
te jż e  suiny ?rzez 150, liczba przew idzianych  
redukcyj za każdego urzędnika, k tóry  pod­
pisał deklarację, że  p reten sje  jeg o  do Firmy 
zosta ły  d efin ityw n ie  za ła tw ion e .

D eleg acja  u rzęd n icza  n ie  ch c ia ła  p o cz ą tk o ­
wo p rzy jąć  tego  w arunku , jed n ak że  w o b ec  p e r ­
sw azji ze s tro n y  p rzed s taw ic ie li R ządu  i o św iad ­
czenia, że w raz ie  p ro cesu  w yro k  sąd o w y  zastąp i 
p o d p isan ą  dek larację , t. j w yzw oli tak sam o  zo b o ­
w iązan ie  F irm y do w y p łacen ia  Z w iązk o w i rz eczo ­
nej kw oty , z a s tę p cy  Z w iązk u  p rzy ję li p ro p o zy c ję  
do w iadom ości z za s trzeżen iem  zgody  za leżn ie  od 
w ysokośc i o fia ro w an e j Z w iązk o w i sum y.

Z ałatw ien ie  osta teczn e  za leży  obecnie  
od p inż. H łaski. N ależy się  spodziew ać, 
że decyzja  jeg o  w ypadnie w  duchu przyrze­
czen ia  danego p M inistrowi Handlu i P rze­
m ysłu , że spraw ę zredukow anych urzędni­
ków  potrak tuje jak najloja ln iej.

CZY TYLKO NIEPOROZUMIENIE?
W dniu 1 grudnia b. r. dyrekcja „Mało­

polsk i” n ad esła ła  następu jącej treśc i te le ­
gram: „stosow n ie ośw iadczenia  d e legatów  
m ałopolska, z łożon ego  na konferenu ji War­
szaw a u sta lił gen era ln y  dyrektor Hłasko  
ofiarow aną k w otę  sied em d ziesią t p ięć ty s ię ­
cy z ło tych  — m ałopolska".

W obec tego , że  na konferencji w War­
szaw ie  delegat* M inistra Pracy i O pieki Spo­
łeczn ej p. U lanow ski, przyrzek ł delegacji 
naszej w  razie potrzeby, dalszą in terw en cję  
i pom oc, przeto  K om itet W ykonaw czy na  
posiedzen iu  sw em  w  dniu 8-XII b. r. posta­
n ow ił odnieść s ię  ponow nie do M inistra 
P rzem ysłu  i Handlu oraz M inistra Pracy  
i Opieki Sp ołecznej o dalszą in terw en cję.

W  zw iązk u  z p o w y ższą  d ep eszą , Z w iązek 
Z aw o d o w y  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  P rzem ysłu  
N aftow ego  w B orysław iu  w y sto so w ał do P an a  M i­
n is tra  P rzem y słu  i H and lu  M em orjał n as tęp u jące j 
treści:

P an ie  M inistrze!

W  sp raw ie  m  isow ych red u k cy j u rzęd n ik ó w  
firm  naftow ych , sfuz jonow anych  w  ko n cern ie  „M a­
ło p o lsk a" , p e r tra k to w a ł pod p isan y  Z w iąz ek  w sie r­
pniu  z g en e ra ln ą  d y rek c ją  teg o ż  koncernu .

O p ie ra jąc  się n a  uchw ale m ięd zy p ań stw o w ej 
konferencji w  B rukseli w r. 1927, p o d p isan e j m ię­
dzy innem i, p rzez  P o lskę i F rancję , w m yśl k tó re j 
p rzy  teg o  rodzaju  tran zak c jach  w inny p rzdsięb io r- 
s tw a  u p o rząd k o w ać  sp raw y  p raco w n ik ó w  w p o ro ­
zum ien iu  z nim i wzgl. ich zw iązkam i żaw o d o w em i, 
d o m ag ał się Z w iąz ek  Z aw o d o w y  P raco w n ik ó w  
U m ysłow ych  P rzem y słu  N aftow ego  w P o lsce dla 
z red u k o w an y ch  p raco w n ik ó w  p ew n y ch  p o z a u s ta ­
w ow ych  św iad czeń  i og ran iczy ł o s ta teczn ie  o d n o ­
śny p o s tu la t do trzy m iesięczn ej p o zau staw o w ej o d | 
p ra w y  oraz  pó łm iesięcznej p łacy  za każdy  p rz e ­
p ra co w an y  ro k  z w y łączen iem  p ierw szych  la t trzech.

G en era ln a  D yrekcja  „M ałopolski" zaję ła  s ta ­
now isko  n iep rze jed n an e . Nie chc ia ła  zgodzić się 
na  g en e ra ln e  u s ta len ie  choćby n aw e t m inim um  
p o zau staw o w y ch  św iadczeń , n a to m ias t o fia ro w ała  
Z w iązkow i kw otę  zł. 75.000 zł. d ła z łagodzen ia  losu

150 zred u k o w an y ch  wzgl. z red u k o w ać  się m ających  
u rzędn ików , k tó re j to  k w o ty  jako  zu p e łn ie  n ie — 
w y sta rcza jące j Z w iązek  nie m ógł p rzy jąć  i nie przyjął.

Po ze rw an iu  p e r trak tacy j Z w iązek  zw rócił się 
do P ana M inistra z p ro śb ą  o ła sk a w ą  in terw encję , 
zw łaszcza, że g en e ra ln y  d y re k to r „M ałopolski", p. 
Inż. H łasko , p rz y rze k ł P anu  M inistrow i sp ra w ę  z re ­
d u k o w an y ch  u rzęd n ik ó w  za ła tw ić  jaknajlo ja ln ie j. 
W  tej m ierze m iała  też  d e leg ac ja  Z w iązk u  z a sz ­
czyt być p rzy ję tą  p rzez  P an a  M inistra i u zy sk ać  
p rzy rzeczen ie  w sta w iennictw a w porozum ien iu  z P a ­
nem  M in istrem  P racy  i O p iek i S połecznej.

W n a s tęp s tw ie  tego  o d b y ła  się w dniu  28. 
p aźd z ie rn ik a  br. w M in iste rstw ie  H and lu  i P rz e ­
m ysłu  w spó lna konferencja , w  k tó re j uczestn iczy li: 
z ram ien ia  P an a  M im stra n acze ln ik  W y d z ia łu  p. 
Dr. F ry d ^erg , w z a s tę p s tw ie  M inistra P racy  i O p ie ­
ki Społecznej p. d y re k to r U lanow ski, ze  s tro n y  fir­
m y „M ałopolska" d y rek to ro w ie  inż. G ajl i dr. T a - 
bisz, ze s tro n y  p o d p isan eg o  Z&riązku kol. kol. Fun- 
k en s te in  S lo tw ińsk i i dr. T an en b au m , p o za te m  jak o  
re p rez en tan c i C en tra ln e j O rgan izac ji Z w iązków  
Z aw o d o w y ch  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  p rzew o ­
dniczący  te jże  kol. D abu lew icz  i se k re ta rz  kol. 
S zczepańsk i, c raz  posłow ie  n a  Sejm  W aśn iew sk a  i 
W ojciechow ski. Po  p rzesz ło  p ięciogodzinnej k o n fe ­
rencji p rzed ło żo n o  d e leg a to m  p o d p isan eg o  Z w ią ­
zku za leco n ą  p rzez  re p rez en tan tó w  R ządu  p ro p o ­
zycję  tej treśc i, że p. inż H łasko  po  pow rocie  z 
zag ran icy  o zn aczy  łączn ą  sum ę, k tó rą  m iałby  
Z w iązek  o trzy m ać  su k cesy w n ie  w ten  sposób , 
że F irm a za każdego  zw oln ionego  u rzęd n ik a , k tó ­
ry  się z nią zała tw ił, w zgl p o d p isa ł od n o śn ą  d e k ­
larac ję , w y p łac i Z w iązkow i kw otę, ró w n a jącą  się 
ilo razow i ow ej łącznej sum y podzie lonej p rzez 
150(liczbę zred u k o w an y ch  wzgl jeszcze  zred u k o w ać 
się m ających  u rzędn ików ). P ro p o zy c ję  tę  przy ję li 
d e leg ac i Z w iązku  do w iadom ości z zastrzeżen iem  
zgody za leżn ie  od w ysokości rzeczonej sum y.

Ł ączn ie  z p cw y źszem  o trzy m ał p o d p isan y  
Z w iązek  w dniu 1. bm  te leg ram  n as tęp u ją ce j tre ­
ści;

„S tosow nie  do ośw iad czen ia  d e leg a tó w  z Ma 
łopolski, z łożonego  na konferencji w '' a rszaw ie  
usta lił g en e ra ln y  d y re k to r H łasko  o fia ro w an ą  k w o ­
tę  s ied m d ziesią t p ięć  ty sięcy  z ło tych  m ałopo lska" .

E fekt in terw en cji in in isterja lnej w ięc  
tak i, że  genera ln y  dyrektor, p. H łasko, k tó ­
ry przedtem  ofiarow ał Z w iązkow i k w otę  
75.000 zło tych  bez żadnych zastrzeżeń , daje  
obecnie tę  sam ą k w otę  w  znacznie gorszych  
w arunkach, bo w  częściach  i w  za leżności 
od podpisania deklaracji przez poszczegól­
nych urzędników , że do Firm y n ie m ają  
żadnych dalszych p reten syj.

W obec p ow yższego  Z w iązek Z aw odow y  
Pracow ników  U m ysłow ych P rzem ysłu  Naf­
tow eg o  w  P olsce, pow ołując s ię  na w yżej 
w spom nianą uchw ałę brukselską, uw aża  
spraw ę pracow ników  sfuzjonow anych w  kon­
cern ie  „M ałopolska44 firm naftow ych zą n ie- 
za łatw ion ą , a traktując rzecz tak że  ze sta ­
now iska sp o łeczn ego  i pań stw ow ego, zw ra­
ca się  do Pana Ministra z uprzejm ą prośbą  
o łask aw ą dalszą ingeren cję .

PRACOWNIK NAFTOWY W ROLI 
BIAŁEGO MURZYNA.

Już rok  p raw ie  to czy  się n a  łam ach  naszego  
o rganu  „B IU L E T Y N " sp raw a  8. godz. dnia pracy
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dla k ierow ników  i asy sten tó w  k opalń  nafty . Z d a ­
w ałoby  się, że w łaściw ie n iem a co w alczyć o to, co 
się na  m ocy u s taw y  każdem u p raco w n ik o w i słu sz­
nie należy , w ystarczy  ty lko  zw rócić u w ag ę  odnośnych  
w ładz, w zg lędn ie udać się pod ich op iekę, a sp ra ­
w a zosta je  za ła tw io n ą . — N iestety! p rzynajm nie j 
u n as  w  P o lsce  u s taw y  o p ra w ach  soc ja lnych  p ra ­
cow nika są  w y d aw an e , ale ty lk o  nie p o to  by  ich 
się trzy m ać i re sp ek to w ać , lecz  na to  bv  je le k c e ­
w ażyć U staw y są bow iem  dla pracow ników , ale n i­
g d y  dla pracodaw ców , w  szczeg ó ln o śc i za g ra n ic z ­
nych. T y ch  one całk iem  m e o b ch o d zą  i nie o b o ­
w iązują. Nic te ż  dziw nego, że ta  g ra w ś lep ą  b a b ­
kę p rzec iąg a  się rok  cały, i to, co w ca łym  św ię­
cie je s t p o d s taw ą  u s taw  socjalnych , to  u  n as jest 
„k o p c iu szk iem 44, k tó reg o  się n ie  uznaje, tam  gdzie 
się ty lko  uda. A  p rze c ie ż  op in ja  całego św ia ta  na 
P o lskę  zw rócona je s t ,  ja ko  na to p a ń stw o , k tó re  
k ro c zy  na cze le  zd o b y c zy  ustaw  socja lnych . W ięc  
ja k  jed n o  z  d ru g ie m 'p o g o d z ić .  P rzy jm u jąc  że w n i­
n iejszym  arty k u lik u  p iszem y o s to su n k ach  w p rz e ­
m yśle naftow ym , godzi się zapy tać , c z y  na sze  w ła ­
d ze  n ie w id zą  s zy d e rc zy c h  u śm iech ó w  pan ó w  d y ­
rek torów  z  p rzo d u ją cą  f ir m ą  „Lim anow a", k tó r z y  
bawią s ię  z  n im i  ja k  „kot z  m y szą " , k to  s i ln ie js z y  
kry ją c  s ię  w  ra z ie  p o tr ze b y  p o za  sw oją  n ie ty k a l­
ność posia d a n ych  do sto jeń stw  ja k  uicelionsulów  it.p. 
1 trw a  to  bez przerw y, W y d aw an e z jed n ej s tro ­
ny są  coraz  groźn ie jsze d ek re ty  na  o p o rn y ch  aź 
do 3-ch m iesięcznego  aresz tu , b ez  zm iany  na 
grzyw nę, a z drugiej w idzi się co raz  b ard z ie j w e ­
sołe m iny ty ch  p an ó w  d y rek to ró w  i co raz  now e 
zarząd zen ia  do p o d w ład n eg o  sob ie  personelu , 
z k tó ry ch  tchn ie  duch kp ien ia  sobie z w szelk ich  
d ek re tó w  i u s taw  w y d aw an y ch  p rzez  sejm  i rząd . 
J e s t  to ja k  g d y b y  p a ń s tw o  w  p a ń stw ie , c z y ż b y  n ie  
chc ia ł w id zieć  tego n a sz  R zą d ?  Więc p ocóż is tn ie ­
je  In sp ek to ra t P racy ze  s w y m i  organam i. C zy  ten  
w ie lk i aparat z o s ta ł s tw o rzo n y  na to by  karać p ra ­
cow nika  za  pracę  p o n a d  8  godz., a u n ika ć  za targów  
z  p rzed stęb io rca m i?  Czy s ły szał kto, aby  w m yśl 
o s ta tn ieg o  ro zp o rząd zan ia  G łów nego In sp ek to ra  
P racy  znalazł się jaki dy re k to r-p ra co d aw c a  za k ra t­
kam i w ięziennem i? D o ty ch czas  nie! — A  za tem  
w yn ika  z  tego, że  u m ie m y  ty lko  s tra s zy ć  i to na 
p a p ierze , ale g d y  p r z y jd z ie  w y k o rzy s ta ć  sw e  p ra ­
wa, to b ra ku je  s i ł y  i s ta n o w czo śc i ty m , k tó ry m  to 
praw o zo sta ło  nadane. T ak  nie m ożna, gdyż w ten  
sposób  p o d ry w a  się w ogóle au to ry te t p ra w a  
w państw ie , k tó re  p rzecież  w inno być p ań stw em  
p raw o rząd n em .

Taki p an  Dr. S trohl, C h łap o w sk i czy inny 
już daw no  pow in ien  na  o k res  trzech  m iesięcy  p o ­
dzielić los m ieszkańców  „brig idek" drohobycksch, 
za n iep o szan o w an ie  u s taw  socja lnych  i znęcan ie  
się nad  sw ym  p erso n elem , k tó ry  u w aża ją  za s ta ­
do n iew olników .

Z a p y tu je m y  w ięc Pana G łów nego In sp ekto ra  
Pracy, poco te w yw ia d y , zb ieran ie  in fo rm a cji, 
ko n feren cje , p isan ia , p su c ie  pap ieru , zabieranie  
cza su  i c zyn n o śc i w yko n y w a n y ch  p r z e z  jeg o  p o d ­
w ła d n y  organ, z  k tó ryc h  w y n ik n ie  n o w y  d ekre t 
c z y  ustaw a, pozosta jąca  ty lko  na pap ierze.

PT kra jo w y  p r z e m y s ł  n a fto w y  w k ra d ł s ię  za ­
ch ła n n y  ka p ita ł za g ra n iczn y , k tó r y  bogactwa P olski, 
eksp loatu je , lecz to r zec z  n ie  nasza , to spraw a ka ­
p ita lis tó w  p o lsk ich  i R zą d u , m y  ząś ja k o  praco­
w n icy  b ro n im y  s ię  p r z e d  n iew o ln ic tw em , i żą d a m y, 
by u s ta w y  chroniące nas od  tego n iew oln ic tw a  b y ły  
p r z e z  ten ka p ita ł szanow ane, a w  p r ze c iw n y m  razie

panów  tych  n a le ży  z m u s ić  p r z e z  ś ro d k i radyka lne . 
J e s z c z e  raz żą d a m y  w  ty m  k ie ru n k u  sanacji

ŚWIADECTWA UBÓSTWA A BEZROBOTNI 
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

W  o sta tn ich  czasach  coraz częściej ze s tro n y  
b ez ro b o tn y ch  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  z zag łęb ia  
n afto w eg o  b o rysław sk iego , d a ją  się s ły szeć  g łosy  
w ielk iego  n iezadow olen ia , z p o w o d u  dziw nych szy ­
kan, jak ich  b ez ro b o tn i d o zn a ją  ze s tro n y  Z ak ła d u  
U b ezp ieczeń  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  w e L w ow ie.

M ożebym  sp raw y  tej n ie p o ru sza ł aż n a  m iej­
scu pub licznem  w naszym  organie , g d y b y  n ie to, 
że w szelk ie  p isem n e in te rw en c je  Z w iązk u  Z a w o ­
dow ego  P. U. P. N. w po szczeg ó ln y ch  w y p ad k ach  
cz łonków  nie od n o szą  sk u tku . Do rzad k o śc i n a le ­
ży aby  Z ak ła d  U bezp . Prac. U m ysł, w e L w ow ie 
o d p o w iad a ł, jeśli jed n ak  k to ś  z ko legów  o trzy m a ł 
o d p o w ied ź  to  po k ilk u n astu  tygodniach , a czasam i 
m iesiącach , oczek iw an ia . B yłoby  p rze to  w skazane , 
aby  d y rek c ja  Z a k ła d u  p rzy p o m n ia ła  sw em u p o d ­
leg łem u  p e rso n e lo w i okó ln ik  P a n a  M inistra  S p raw  
W ew n ętrzn y ch , a naw et o ile się n ie m ylę P re- 
zyd jum  R ady  M inistrów , że w sze lk ie  sp ra w y  m ają 
być  za ła tw ian e  do dni 1 4-tu. _

P o w racam  jed n ak  do m eritum  sp raw y . P rzed  
w ejśc iem  now ej u s taw y  o u b ezp ieczen iu  p raco w n i­
ków  um ysłow ych , łudziliśm y się tern, że p ra w a  u s ta ­
w o w e n a  w y p a d ek  bezrobocia , zo s tan ą  p rzez  
Z a k ła d  U b ezp ieczeń  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  
u n o rm o w an e  tak , że ubezp ieczen i, k tó rzy , n o ta  
bene , w p łaca ją  w ysok ie  w k ładk i m iesięczne, nie 
b ęd ą  n arażen i n a  tak ie  sam e u d ręk i p rzy  w y d o s ta ­
niu  zasiłku  w czasie  bezro b o cia , jak to  m iało  m ie j­
sce  p rz ed  rokiem , gdy sp raw y  te  by ły  w  k o m p e­
tencji P. U. P. P. albo  w F unduszu  B ezrobocia.

N ieste ty  — sp ra w a  o trzy m an ia  zasiłku  p rzez  
b ez ro b o tn eg o  p raco w n ik a  um ysłow ego , n ie  ty lko  
nie w esz ła  n a  lep sze  tory , lecz jeszcze  się p ogor­
szy ła, p rzez  d łu g o trw a ły  b iu ro k ra ty zm  Z ak ład u , 
c iąg n ący  się po k ilka tygodni, a n aw e t m iesięcy , 
gdyż zaw sze  się zna jdz ie  b rak  jeszcze „jak iegoś 
d o k u m en tu "  b ez  k tó reg o  zasiłku  p rzy zn ać  nie m o ż­
na, a p rzed ew szy stk iem  „św iad ec tw a  u b ó stw a" .

O  ile m ogłem  p rzes tu d jo w ać  od p o czą tk u  do 
k o ń ca  ro zp o rząd zen ie  P rez y d en ta  R zeczy p o sp o lite j 
Polsk ie j z dn ia 24/XIl. 1927 r. (Dz. Ust. Rz. P.
Nr. 106/27 poz. 911), n ad to  ro zp o rząd zen ie  M inistra  
P racy  i O piek i S po łecznej z dn ia  22/XII. 1927 r. 
(Dz. U st. Rz. P. 118/27 poz. 1016), a w reszc ie  i re ­
gu lam in  czynności K as C horych  w zak re s ie  w yko­
n an ia  w yżej cy to w an eg o  ro z p o rząd zen ia , w ż a ln y m  
z  a rtyku łów  ani paragra fów  nie zn a la z łem  postano­
wienia, aby pracow nicy um ysłow i p rzy  ubieganiu się  
o św iadczen ia  z  braku pracy, m ieli p rzed k ła d a ć  
„świadectwo ubóstw a", — bo i w jak im  celu  — 
w szak  każdy  z nas b ęd ą c  n a  posadz ie , m iast sk ła ­
d ać  do k as  b ra tn ich  czy sam opom ocy  lub tow . 
a sek u racy jn eg o , o d p o w ied n ią  kw otę , w p łaca  ją do 
Z a k ła d u  U bezp ieczeń  P rac . U m ysł, jak o  do in s ty ­
tucji p rzez  P ań stw o  do tego  celu p o w o łan e j aby 
z tej p rzy m u so w ej m iesięcznej o szczędnośc i z a ­
bezp ieczyć sobie i rodzin ie  na s ta ro ść  em ery tu rę , 
na  w y p a d ek  k a lec tw a  — re n tę  inw alidzką , na  w y ­
p ad e k  b ezrobocia  — sk ro m n y  p rze jśc io w y  zasiłek .

/ naprawdę trudno mi doszukać s ię  jak iegoś lo ­
gicznego zw iązku  m ięd zy  żądanem  św iadectw em  
ubóstwa, a św iadczeniem  ustawow em  z powodu bra­
ku pracy, na które to św iadczenie ja k  w yżej ju ż
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za zn a czy łem  ka żd y  z  nas sk łaaa  m iesięczne składki. 
Twierdząco p rzyp u szcza ć  mogę, że  je s t  to w ym y sł  
takiego sam ego pracow nika um ysłow ego, ja k  ka żd y  
z  nas, lecz mającego to szczęście , że  pracuje w Z a ­
k ła d z ie  Ubezp. Prac. Umysł, a nie w p rzem yśle  n a f­
tow ym , a nadto, że  m ia ł szczęśc ie  nie być je s zc ze  
nigdy bezrobotnym , i nie za z n a ł kłopotów  p rzy  ubie­
ganiu  się  o s łu szn e  św iadczen ie z  pow odu braku  
pracy.

U w ażam , że Z a k ła d  U b ezp ieczeń  P rac . Um ysł, 
w e Lw ow ie, w za łożen iu  n ie cróżni się n iczem  od 
zak ład ó w  u b ezp ieczeń  p ry w a tn y ch , w  k tó ry ch  
jed n ak  św iad e c tw a  u b ó stw a  się n ie  w y m ag a i d la ­
tego  je s t  koniecznie, w skazanem  aby i Z a k ł. Ubezp. 
na p rzyszło ść  o d s tą p ił od  sw ego żądan ia  p rze d k ła ­
dania św iadectw  ubóstw a ja k o  n ieprzew idzianych  roz­
porządzeniem , g d y ż  św iadczen ie na w ypadek braku, 
pracy, nie j e s t  ża d n ą  ja łm u żn ą , lecz s łu szn ym  św iad­
czeniem  ustaw ow em , o które w a lczy ły  organizacje  
zawodowe.

B E Z R O B O T N Y .

„SPOŁEM", DWUTYGODNIK, POŚWIĘCONY 
PRAKTYCE SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW — 
ORGAN ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYW­

CÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
„Społem", obok działu, omawiającego zagadnienia ściśle 

praktyczne, prowadzi obszerny dział, poświęcony ideolog) 
ruchu spółdzielczego oraz zagadnieniom gospodarstwa społecz­
nego. W dziale tym omówione są zadania spóldzielczośc- 
jako ruchu przebudowy społecznej oraz stosunek spółdzie- 
czości do innych farm ruchu społecznego, do ruchu zawodo­
wego, politycznego, do organizacy) samorządowych.

W tej dziedzinie w ciągu roku bieżącego z ważniejszych 
prac zostały zamieszczone nastęoujące:

1) Franciszek Dąbrowski: Spółdzielczość spożyw­
ców w całokształcie życia społecznego wsi (Nr. 6).

2) Saturnin Dąbrowski: Rola spółdzielczości w go­
spodarstwie narodowem (Nr. 1).

Saturnin Dąbrowski: Spółdzielczość spożywców, jako 
czynnik przebudowy społecznej (Nr. 15).

Saturnin Dąbrowski: Bojkot towarów firmy Fr, Fuchs 
i Synowie (Nr. 19).

3) Jan Dominko: Stosunek spółdzielczości do innych 
orm ruchu robotniczego.

4) P o seł Jan Kwapiński: Ruch spółdzielczy a związki 
zawodowe,

5) Janusz Kwieciński: Zadania i cele spółdzielczości.
6) Jan Żerkowski: Stosunek spółdzielni spożywców 

do ruchu robotniczego (Nr .7).
Poza tern „Społem" w każdym num erze zamieszcza 

obszerny dział przeglądów i kronik, w których informuje 
o stanie i rozwoju . spółdzielczości w kraju i zagranicą.

„Społem" w szerokim zakresie omawia również sprawy 
ideowe i organizacyjne spółdzielczości mieszkaniowej oraz 
kooperacji pracy.

Produkcja ropy naftowej w okręgu borysławskim 
w listopadzie 1928 r,

Liczby całe oznaczają cysterny a 10.000 kg., liczby dziesiętne cetnary metryczne a 100 kg).
G A L I c J A STA N D A R D HERMAN BLOCH B R O W  A K N A FT A  BORYSŁ.

Szyb 111 8.45 Brammeo 1 44 Aurora — • — Gottesman Mary I 6-55
Aldona 1 1005 Camus IV 5 96 Edison I Krakus 382 Mary II 203
Aldona II 1-23 Drasch Edison II 4-49 Wrocław 2-45 Mary III 1-72
Andrzej 3-78 G alatti 111 5-71 Krałup 8'96 Marv V 567
Horodyszcze 1 16-47 Hunt 10-27 Moneta —.— POLONIA-DESPI I R I A G
Horodyszcze III 168 Horodyszcze I 096 Ropa 4-79
Horodyszcze IV 11 00 Horodyszcze II 43 49 Szczęść Boże —■— Oleum 4-74 Baku 0 46
Horodyszcze V —•— Horodyszcze IV 27 48 Willy —■— Krakowianka 5.03
Horodyszcze VII 149'02 Jerzy IX 17-46 HELLfl-MELLft WIRAŻ. S-ka.

Łaszcz 1 93 Mateusz 1-’0
Horodyszcze VIII 41-53 Mraźnica 1 4-14 Tatra —.— Józefina 0-20
Józef 1 4894 Mraźnica II 19-85

Pogoń 7,86 GIZELA OMNIUM

Józef 111
4 53 

18.26’ Mraźnica IV 0 86 Rella 7.24 Monte Carlo 21-25 Dziunia 4-51
Pontresina I 2 55 Mraźnica VI 4 84 Mella 38 81 Tryskaj 12 98 Vera 0 86
Pontresina II 18 80 Mraźnica XII 47-90 Oskar 385 Tadzio 16 13 Ural 5 72

Beno 64.63 V laPontresine III 26-10 Ratoczyn I 364 —— —
P R E M I E RPontresina IV 540 Rena VIII ŁAPACZKI

Pontresina V 
Wanda I

4'86
1580

Sadler XII
Raili II

29-28 BO NARIYA Loew enterz — Bnxall 12 44

Wanda 11 Standard II 7008 Guido II 28 03
Sop
Tekrin

2‘62
11 -6 3

L> '1 d K 1
Bar. Popper ll 501

Zofja I 11 91 i n r i fg p p K P P Livia ii 7 60 Iow. .Ursus* 5.49 Cesia —•—
Zofja II 19 87

O1L INYESTORS Wpinijapfpn —’ Dereżyce 111 10 46
Zofja III 17-56 Fr ania 10 60

SCOTT & BUBER Dereżvce IV 8.65
Żofja IV 5 44 Genia — — Donamon 11 17.64 Długosz 5-34
Zofja VI 1076 Litiza 6.01 Donamon III _•__ Banzay 19 72 Dorrit 0 87
Zofja V — ■— Otylia 3.59 Milano 15-46 Elgin Edna IX 0-82
Zofja VIII 14 75 Paryż 3-13 Georg — Eglon 1619
Stefania 1-77 Władysław . ■_ Piast 18 23 Et len V 1 81

Gal. Ska II —
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P R E M I E R

Georg XVII 1-94
Henry VIII 4 90
Hubicze 11 1-58
Kalifornia 11 3-27
Lusia 7-12
Marcel 1 8.49
Marg. G race X 13-55
Milicent 583
Magdalena 8-86
Marja Teresa 1 11.80
Marja Teresa 11 4022
Marja Teresa III 813
Marja Teresa IV 6 53
Marja Teresa V 1-14
Stateland II 0-87
Pluto 424
Stateland V 3 35
Stateland VI 62-27
S tateland X 22-73
Stateland XI 57'21
S tateland XII 1938
S tateland XV 43-33
Stateland XVIII 21-08
Stateland XIX 95-18
Stateland XX 18-68
Stateland XXI 0 77
Sydney 29-35
Vanderbergh 1 08
Waliszko 32-54
Wisła 0 75

N A F T A
Fotogen II 8-51
Fotogen III 7-33
Fotogen IV 7-71
Fotogen X 6 91
Fotogen XII 5 00
Halina 12-60
Jan Kanty VIII 521
Jan Kanty X
Ludwik 21-13
Jerzy 1-85
Konrad 137-61
Syndykat 29 1 43
Syndykat 30 8 13
Syndykat 31 0 96
Sfinks 5-84
Ullmann 33 81
Zawisza 26-76
Nafta 31 •—
Nafta 33 1-43
Jakób 8-74

LIM ANO W A
Aleissander 11 9-04
A leksander III 9-16
Bernard 11 57
Berta 1 11 2.54
Foch I 22-76
Gottfried II 2 83
Gottfried III 1730
Golttfried V 0'84
Gottfried VII 1-38
Gottfried VIII 758
Gottfried IX 8 22
Gottfried X
Joffre 1 15-31
Joffre II 074

Joffre II
Kozak
Ratoczyn 1
Ratoczyn IV
Ratoczyn V
Ratoczyn VI
Ratoczyn VIII

Bank 19
Bukowice 21
Bukowice 24
Bukowice 26
Bukowice 27
Bukowice 30
Champagne l
C h a m p a g n e  II
Dąbrową IV
Dąbrowa VIII 
Fortuna I
Fortuna II
Poneyla 30

L IM A N O W A

12638
29-53

0'58
113
0-21
604
1 03

V02
Ratoczyn IX —'— 
Rotoczyn X
Ratoczyn XI 5-35.
Ratoczyn XV 3-00
Ratoczyn XXV 27-45
Katoczyn XVI 268
Ratoczyn XXVI 219
5ilva Piana I 4-82
Silva Piana li 3'39
Silva Piana III 5-68
Silva Piana V 3-30
Silva Piana VII 1-86
Silva Piana XIV 1.87
Si)va Piana X 085
Silya Piana IX 1-61
Silya Piana XII 16-06
Silva Piana XI 2258
Silva Piana XVI 1 26
Silva Piana XVII 1-90
Silva Piana XIX 10 59
Silya Piana XX 8 05
Silya Piana XXI 14-22
Silya Piana XXII 1.56
Union 1 2299
Union IV 6-47
Union V 34-08
Union VI 62.42
Wiara 11 30-77
Ła paczki 3 67

NAFTOWY PRZEM. MAŁOPOLSKI
Eleonora 1111
Elza 4 82
Emanuel 1-76
Kujawy 4-12
Merkur 1119
Walka 4,91

SCHEINFFLD i B R O M S K I

Gal. Karp. Naft. 
Tow. Akc. I N N E

Fortuna III 4'42 Fiume 2’10
Fortuna IV 13 78 Oil Spring 16'41
Glinnik 35 0’85 Celina 3'37
Glinnik 36 12'46 Ekwiwalent 27'25
Małkowski 18'85 Eros 1 80
Oil King 3.66 Ewa 7'67
Oleks 305 Estera —’—
Ratoczyn 54—55 0’97 Fortuna 1*63
Slanislaw  18‘53 Gerta I II 1’00

Goplana 1*98Vuikan I—II 5 30
Vulkan III 6 60 ‘Hilda ’ 9-34
Vulkan Hor. 1T89 Henryk 2 22

Janina 1 II 5'39
F A N T O Janus 7'50

Jawa 7*19Bertold i 1434
ju trzenka 9 85Bertold III 711

Bruno 711 Kinga I II 516
Dawidmann II T33 Kościuszko 1*97
Dawidmann III 1'38 Leon 8*83
Haller Lenaryl 6 42
Elżbieta 27'82
Fanto 58 59 58

Lohengryn 2821
Litwa 6 62

Fanto 59 10.29 Lilien —'—
Kopernik 8'76Filip II —

Freudenheim  3 67 Melania 6.77
Gliński 539
Herzfeld 7‘74

Mmerya
M ontana 1 09

Herzfeld II 18.48
Joanna 111 0-96
Kniep 23 05
Marja 10-16
Meta 11 1.41
Paulus 9 91
Piłsudski I 3'05
Piłsudski II
P iłsudski III

Mukden l
Nelson
Oil Star
Petrol
Parciyal
Polska Nafta VI
Piotr

1-18
7 15

74 59
3 90 
4-46
2-37

2257
2-49

Pax 73-33
Robert 6 25
Rossberger 0.73
Zyghard I 13 59
Zyghard II 15.55
Zyghard III 8 74
Zeus 0.69
Liliom 592
Irena 9013

Nafta I 0 40 Daisy 0-92
Nafta li 2’85 IN N E
Nafta V 866 Bukowice XXII 7’61
Nafta XI 2 82 Blochówka I 3’45
Banknot 2 83 Blochówka 11 7 00

Gal. Karp. Naf.
Tow. Akc

Blochówka III 608
Bronisław 16 45

Apollo II 967
'2 8 2
283

40-76
13 45
3 87

4.78
047

35.42 
26 59

1-32
13.78
6 22

Rosa Renta
Renata
Roman
Stefa
Stella
Sezam
Tryumf 1—IV
Terlecki 7
Tomasz I III
Wanda
Zgoda
Znicz
Elda
Cesia I-III

Ropa Urycka

Ska dla gazówziemn. 24-45
Urvcka Ska 62*75

SUMA PROD. ROPY BORYSŁAW.
Prem ier 599-58
Naft Przem. Malop. 7-4-91
Karpaty
Fanto
G alicja
Nafta
Limanowa

26534
445 38
46675
300-82
586-21

Herman Bloch 18’24
Lockspeiser
Polonia-Despi
Browak
Gizela
lriag

23-33
6-67
6-27

50-37
6-79

Ska Rella-Mella 92'38
Oil lnyestors
Omnium

33-10
11-09

Scott & Bubel- 37-05
Nafta borysł. 15-98
Standard  Nobel 30F00
Bonariya
Inni

35-53
478:71

Łapaczki
Scheinfeldęl 
Broniowski (

Razem

19-79

17-56

3894 85
TŁOCZONO PRZEZ FIRMY:

Petrolea
Galicja

282336
767-49

Standard Nobel 302'00

1-79
312
9-78
506
0-78
209

18-14
1 98 
0-84 
1-51
356
0-62
2-51
633

Jasienicki mały T77
Wiktor 1-92

Razem . . . 3894 85
Ropa m raźnicka

Horod Fanto
Sosnkowski
Backenroth H.
Faustyna
Jakób

0-83
2-88
0 87
1-65
0-49

Lindenbaum XVII 4 81
Mirjam
Violetta
Wybuch
Skarb

2-37
1-25
1-08
0.97

Kopa schodnicka
Triumf

William
Warszawa

JH 8
1-10

Bohemia 3’96 Diamant 2*11
Barbara 1’06 Ebel 5-58
El la 22 79 E stera T23
Kolumbja 8 09 Filip T74
Feueystein 3'74 Midland 2.90
Flora 1--60 Livia Goldberg 612
P on tresina  8‘36 Sobieski —•—
Bank of Enslnnd 2'63 Zdzisław 4 20
Albion 771
Alador 3'45
Bank 31 1’84
Bukowice 0 ’46

Azja Ameryka_____0'52
Blanka 2-59

Backenroth Abr jun. 18 87
Backenroth Abr. sen. 9‘07
Backenroth I. i M. 2'56
Galicja 56-09
Ulan 1.27
Backenroth Ida 0’96
Winiarz, Pasieczki 13‘67

Ropa Pereprost.
Fela
Podwawel
Perepr. Spółka — 
Rudolf —
Silva nova
Skadlaga Ziemn. 64 06
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D I I  TI 1 7 T V 1 V  ZWIĄZKU ZAWÓD. PRACOWNIKÓW 
D l UL. L I  I I I  BANKOWYCH RZECZYPOSP. POLSKIEJ

J U L J A N  G Ę B S K I

W ARUNKI PRACY PRACOWNIKÓW  
BANKOWYCH

O góln ie biorąc, p raco  > nik  b ankow y  w stęp u jąc  
do b anku , czyni to  z m yślą ca łk o w iteg o  o d d an ia  
się p racy  zaw o d o w ej w sw ej now ej in sty tu c ji 
Z  drugiej s tro n y  in sty tu c je  b an k o w e po w in n y  być 
z a in te re so w a n e  w o s ta tec zn em  za trzy m an iu  u s ie ­
bie k ażdego  p racow nika, w y k azu jąceg o  o d p o w ie ­
dnie kw alifikacje .

P raw o d aw stw o  d o ty czące  rozw iązan ia  sto sunku  
służbow ego  m iędzy  bank iem , a jego p raco w n ik iem  
jest w poszczegó lnych  p ań stw ach  re p rezen to w an y ch  
w rap o rc ie  M. B tJ. w ielce n ieró w n o m 'ern ie , gdyż 
w n iek tó ry ch  z ty ch  p ań stw  sam  fak t w y d a len ia  
p raco w n ik a  jes t jak ąś  n ad zw y czajn ą  rzadkością , 
w inn>ch zaś, m aso w e red u k cje  perso n elu , czy to  
w sk u tek  k ry zy só w  ekonom  cznych, czy też  dzięk i 
częs to k ro ć  m ylnej a k ró tk o w zro czn ej po lityce 
d y rek cy j po szczeg ó ln y ch  in sty tu cy j b an k o w y ch  są 
w chw ili o becnej na p o rząd k u  dziennym . N aprzy- 
k ład , w  A ngli lub  N iem czech  (w  ty ch  o s ta tn ich  
p rzed  w ojną) w y d a len ie  p raco w n ik a  b an k o w eg o  
m ającego  za so b ą  k ilka  la t p racy  w sw ej in s ty ­
tucji było  fak tem  ta k  n iesłychanym , że k w estja  
o d szk o d o w ań  n ie p o s iad a ła  w ogóle p rak ty czn eg o  
znaczen ia , zaś w A ustrji, N iem czech  pow ojennych , 
jak  rów nież  n ie s te ty  i u nas w Polsce, n ie ty lk o  m a­
sow e re d u k c je  sp o w o d o w an e  pow o jen n em i w strzą- 
śn ien iam i ekonom icznem i, lecz co za tern  idzie  — 
i p rzy zw y cza jen ie  się dy rekcy j b an k ó w  do le k k o ­
m yślnego , często k ro ć  ze szk o d ą  d la n ich  sam ych, 
sza fo w an ia  m ate rja łem  p raco w n iczy m  p rzy b ra ło  
p ro p o rc je  tak  n iep o k o jące , że reg lam en tac je  ro z ­
w iązan ia  s to su n k u  s łu żb o w eg o  m iędzy  d y rek cjam i 
banków , a ich  p raco w n ik am i sta ło  się n ie ty lk o  
jed n ą  z n a jb ard z ie j p a ląc y ch  p o trzeb  rzeszy  p ra c o ­
w niczej, lecz rów nież  sp ra w ą  o znaczen iu  ogólno 
państw ow em .

O to  jak  sp ra w a  ta  zo s ta ła  ro zw iązan a  w kil­
ku z p ań s tw  eu ro p ejsk ich  re p rez en to w an y c h  w ra ­
po rc ie  M. B. P.

W e W ło szech  „P ań stw o w a U m ow a Z b io ro ­
w a" zaw ie ra  n a s tęp u ją ce  p rzep isy  co do w y m a­
w iania p racy  p raco w n ik o m  bankow ym . K ażdy 
p raco w n ik  w y d a lo n y  z p rzy czy n  n a tu ry  adm in i­
stracy jn e j o trzy m u je  ca łk o w itą  m iesięczn ą  p en sją  
(w łączn ie  z dodatkam i, d rożyżn ianem i i t. p.) za 
k ażdy  rok  p rzep raco w an y  w d an y m  banku . W  r a ­
zie ch o roby  p raco w n ik a  n ie m oże b y ć  on w y d a lo ­
ny  i o trzy m u je  ca łk o w ite  p o b o ry  w  ciągu n a s tę p u ­
jąceg o  ok resu  czasu:
3
4
5
6 
8

mieś, o ile p rzep ra co w a ł
W ”  >t

»  »  >t

»» » »»
» »» H

w b an k u  od I — 5 la t 
„ „ 5 — 10 „

1 0 — 15 „ 
„ 1 5 - 2 0  „

„ p o n ad  20 lat
O ile d jagnoza d o k to ra  b an k o w eg o  p o siad a  

sp o rn y  ch a rak ter, pow ołu je  się do p o d an ia  podow - 
nej d jagnozy  kom isję  złożoną z trzech  lek arzy , 
z k tó rych  jed en  rep rez en tu je  p raco w n ik a , drugi 
bank , trzec i zaś jest w yb ran y  p rzez  dw u p ierw ­
szych, lub też  w razie  b rak u  ich jednom yślności 
co do jego  w yboru  — w y zn aczo n y  p rzez  p rezesa  
try b u n a łu  dan e j m iejscow ości.

N a m ocy p rzep isó w  „ B a n c a  C o m m e r- 
c i a l e  I t a l i a n a ,  o trzym uje  p racow nik  c a łk o ­
w ite  p o b o ry  w ciągu p ierw szy ch  sześciu  m iesięcy  
choroby. Po  ich upływ ie, w y p ad ek  jego  w zię ty  
je s t pod  rozw agę p rzez  dy rekcję  banku. „ C r e d i t  o 
1 t a l  i a n o "  s to su je  n a s tęp u ją ce  p rzep isy : w y p ła c a ­
nie 3 m iesięcznych  ca łk o w ity ch  po b o ró w  p raco  
w nikom  za tru d n io n y m  p rzez  ban k  od la t poniżej 
3-ch, 4 m iesięcznych  za tru d n io n y m  od la t 4-c)i do 
6-iu, 6 m iesięczn y ch  — pow yżej la t 6-iu i t. d.

1K C zechosłow acji p raw o  w y d a len ia  p ra c o w ­
n ików  jest u n o rm o w an e p rzez  p rzep isy  bankow e

P raco w n icy  n iee ta to w i m ogą być w yda lan i 
za sześc io ty g o d n io w em  w ym ów ieniem .

P raco w n icy  e ta to w i m ogą być  w ydalen i z p rz y ­
czyn  spec ja ln ie  w ażnych  i za trzy m iesięczn em  w y ­
m ów ieniem .

P rz  y c z y n y  te  są n as tęp u jące :
1) O  ile p raco w n ik  w w ieku poniżej 26 lat 

w chodzi w  zw iązk i m ałżeń sk ie  bez zgody banku ,
2) W  raz ie  cho roby  p rzy  zach o w an iu  norm  

n as tęp u jący ch .
K ażdy p raco w n ik  za tru d n io n y  p rzez  la t p o ­

niżej 10-iu, a p o zb aw io n y  m ożności p racy  na  sk u ­
tek  p rzew lek łe j cho roby  o trzym uje  ca łk o w ite  p o ­
b o ry  w  ciągu 9 m iesięcy ; zaś za tru d n io n y  p rzez  
b an k  p o n ad  la t 10, ca łk o w ite  p o k o ry  w ciągu 12 
m iesięcy. Po  u p ły w ie  teg o  term inu  s tan  zd ro w ia  
p raco w n ik a  je s t zb ad an y  p rzez  jego  osob istego  
lek arza , jak  ró w n ież  bankow ego ; w razie  b raku  
jed n o m y śln o śc i takow ych , p o w o ły w an y  jes t na 
koszt b an k u  lek a rz  sp ec ja lis ta , k tó ry  uzgadn ia  
o rzeczen ie  sw ych  dw u p o p rzed n ik ó w . O ile n iem a 
nadzie i na  p o w ró t p raco w n ik a  do zd row ia  w c ią ­
gu n a s tęp n y c h  3 ch m iesięcy, m oże on zo s tać  w y ­
dalony , lecz z zach o w an iem  p rzy p ad a jąceg o  m u 
w ym ów ien ia .

3. O ile p raca  p racow nika  p o zo staw ia  co do ży­
czenia:

K ażd y  z p raco w n ik ó w  zdaje  raz  do roku 
egzam in  i w  za leżności od o so b is ty ch  kw alifikacji 
jes t za liczony  do jednej z p ięciu  kategorji. P ra ­
cow nik  w y k azu jący  in te ligencją  pon iżej norm alnej, 
b ra k  p raco w ito śc i lub zby tn ią  p ow olność  n a leży  
do czw arte j kategorji, w y k azu jący  św iadom ie złą 
w olę lub zu p e łn ą  n iezdo lność  do w y w iązan ia  się 
z p o w ierzo n y ch  m u czy n n o śc i—do p ią te j kategorji. 
P raco w n ik  n a leż ący  do jednej z dw u o s ta tn ich  k a ­
tegorji, a za liczony  na m ocy  najb liższego  egzam inu  
do te jsam ej lub niższej kategorji — m oże być w y ­
dalony,

4. R ed u k c je  personelu :
W  tym  w y p ad k u  banki s to su ją  norm y n a s tę ­

p u jące . w p ie rw szy m  rzęd z ie  jes t re d u k o w an a  
conajm niej p o ło w a  d je tarju szy , n a s tęp n ie  p racow - 
niczki zam ężne o raz  p raco w n icy  e ta tow i, p o s iad a ­
jący  za so b ą  poniżej 5 la t p racy  w bąnku . W iek, 
ty tu ły  n au k o w e  i s tan o w isk o  sp o łeczn e  za in te re ­
so w an y ch  m u szą  być b ran e  pod  uw agę.

O to są o d szk o d o w an ia  w y p łacan e  p ra co w n i­
kom  w tym  w yp ad k u :

6 m ieś, ca łkow . p o b o ry  po 5 la tach  p rący  w banku
12 „ w „ 10 „
18 „ »ł »» „ 15 „ »» »»
24 „ w » „ 20 „ ł»
36 „ M „ 25 „ »»
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P raco w n iczy  „K om ite t P e rso n e lu "  (P erso n a l 
kom ission) pow in ien  być po in fo rm o w an y  p rzez  
d y rek cję  banku o zam ierzone j redukcji. O d se te k  
perso n elu  w y zn aczo n eg o  do p o w tó rn e j red u k c ji 
w  ciągu najb liższego  roku  n ie m oże p rz ek raczać  
I0 °/o p o p rzed n io  zred u k o w an y ch .

5. W raz ie  likw idacji sądow ej banku , lub 
jego upad łości, o trzym ują  p racow nicy  o d szk o d o ­
w anie id en ty cz n e  z p o d an em  pod  Nr. 4.

Uć A u s tr j i  po d leg ają  p raco w n icy  bankow i 
tym  sam ym  p rzop isom  co u rzęd n icy  p ań stw o w i 
Są one następ u jące :

W  ciągu p ierw szeg o  roku  p racy , k ażd y  p ra ­
cow nik  m oże być w y d a lo n y  ze trzy  m iesięcznem  
w ym ów ien iem .

P o  upływ ie p ierw szeg o  roku  p racy  m oże on 
być w y d a lo n y  w y łączn ie  w ściśle o k reślo n y ch  w y ­
padkach , k tó re  p o d a jem y  poniżej:

1. N ied o s ta te czn a  w y d a jn o ść  p racy . P ra ­
cow nicy  są po d zie len i na  trzy  k a teg o rje : „bardzo  
odpow iedn ich", „w y sta rcza jąco  o d p o w ied n ich "  
i „złych". P raco w n ik  m oże być w y d a lo n y  w c ią ­
gu drugiego ro k u  p ra cy  w insty tucji, o ile d y re k ­
cja zaliczy go do o sta tn ie j kategorii, p rzyczem  
o rzeczen ie  to  m usi bvć za tw ie rd zo n e  bez za s trz e ­
żeń p rzez  „K om isję K w alifikacy jną" (Q ualifisa tions 
K om m ission). d o sam o m oże sp o tk ać  p raco w n ik a  
m ającego  za sobą 2 10 la t p racy  o ile zo s ta ł dw a
razy  za liczony  do najn iższej k a teg o rji o raz  p o n ad  
10 la t p racy  o ile zo s ta ł do m ej za liczony  trzy  
razy.

2. C horoba lub fizyczna n iezdo lność  do p racy .
P racow nicy  e ta to w i o trzy m u ją  w ó w czas c a ł­

kow ite  p o b o ry  w ciągu I2 m iesięcy , n iee ta to w i 
w ciągu sześciu  m iesięcy. Po u p ły w ie  tego  te r ­
m inu m ogą być oni w yda len i za trzy m iesięczn em  
w ym ów ien iem  i odszkodow aniem .

3. R edukcje  perso n elu :
W  razie  redukcji p e rso n e lu , p raco w n icy  z a ­

trudn ien i w d anym  banku  od la t poniżej p ięciu  
m ogą być w ydalen i p rzez  d y rek c ję  za zgodą „K o­
m ite tu  P e rso n e lu " . P raco w n icy  p o siad a jący  za 
sobą ponad  5 la t p racy  m ogą być w yda len i w y łącz­
nie na  m ocy o rzeczen ia  sp ec ja ln eg o  k o m ite tu  sk ła ­
dającego  się z cz łonków  ra d y  banku  z jednej s tro ­
ny, p rezyd jum  zrzeszen ia  p raco w n ik ó w  b an k u  z d ru ­
giej strony , o raz b ez s tro n n eg o  cz łonka  „K om isji 
A pe lacy jnej"  (B ezufsorganisation).

O d szk o d o w an ia  w ah ają  się w ó w czas od 6-io 
m iesięcznych  do 2 le tn ich  ca łk o w ity ch  p o borów  
p raco w n ik a  w za leżn o śc i od  ilości jego lat p racy  
w banku.

B J a p o n ji  w y d a len ie  p raco w n ik a  je s t d o ­
zw olone w n as tęp u jący ch  w y padkach :

1) w razie  choroby  p racow nika,
2) w razie  p rzek ro czen ia  p rzez  n iego  p e w n e ­

go w ieku (ogólnie b io rąc  55—60 lat).
3) o ile bank  zo sta ł p o szk o d o w an y  z winy 

p raco w n ik a  p rzez  św iadom ie złe w y k o n y w an ie  
p rzez  niego p o w ierzo n y ch  m u czynności.

O dszK odow ania są p rzew id z ian e  w p ierw szy ch  
dw óch w ypadkach . D la p rzy k ład u  p o d a jem y  o d ­
szkodow an ie  w y p łaco n e  p rzez  jed en  z banków  ja ­
pońskich:

Po  roku  p racy  p o d w ó jn e  p o b o ry  m iesięczne

Po 5 la tach  
.. 10 „

p racy  p o b o ry  10
» „ 30
„ „ 130
„ „ 230

m iesięczne

JJ

O D E Z W A
Oddziału W arszawskiego Zw iązku.

KOLEŻANKI I KOLEDZY!

K ryzys g o sp o d arczy , k tó ry  w ostre j form ie 
d o tk n ą ł rz esze  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych , p rzem i­
nął. W  b an k ach  znów  zaw rza ła  p raca , a rz esze  ko­
legów , p o zbaw ionych  jej, znów  za s iad ły  p rzy  b iu r­
kach. Ś m iało  m ożna w ięc pow iedzieć, że k ry zy s 
b an k o w y  n ależy  do p rzeszłości, czego z resz tą  do ­
w odem  jest n ap ły w  k ap ita łu  zagran icznego , coraz 
to  g łęb iej i szerze j w n ika jącego  n ie ty lk o  do insty- 
tucy i bankow ych , lecz i do w szystk ich  dziedzin  
po lsk iego  życia  gospodarczego .

O d p o w ied n ik iem  oży w ien ia  życia g o sp o d ar­
czego w in ien  być rozw ój ru ch u  zaw odow ego , d o ­
ty ch cz as  zdezo rg an izo w an eg o  p rzec iąg a jącem  się 
bezrobociem . Z  u b o lew an iem  jed n ak  na leży  s tw ie r­
dzić, że nie w szy stk ie  o rgan izac je  za w o d o w e w 
d o s ta tec zn y  sposób  p rzezw y c ięży ły  w sob ie  o b ja ­
w y u p ad k u  d u ch a  i b ierności. W p ie rw szy m  rz ę ­
dzie  s tw ierd z ić  m usim y, że Z w iąz ek  nasz, zaw sze 
p rzo d u jący  rzeszom  in te ligencji p racu jące j, nie 
o siąg n ął jeszcze  sw ej siły, liczebnośc i i spo isto śc i, 
ta k  kon iecznej d la w alki o lep sze  ju tro . U siło w a­
nia n a jo fia rn ie jszy ch  n aw e t jed n o s tek  n ie są w  s ta ­
n ie d o k o n ać  cudów , jed y n ie  bow iem  zw arty  w y si­
łek  zo rg an izo w an ej i k arn e j m asy  p raco w n icze j 
d o p ro w ad z ić  m oże do osiąg n ięc ia  n aszy ch  celów .

Z w iąz ek  nasz, n ie z raża jąc  się p rzec iw n o śc ia ­
mi w n a jtru d n ie jszy ch  n aw e t chw ilach, n ie o p u sz ­
czał rąk , p ra co w a ł i w a lczy ł o p ra w a  in teligencji 
p racu jące j zarów no w sp ra w ach  zw iązan y ch  z p o ­
p raw ą  bytu, jak  i w sp raw ach , ty czący ch  się u g ru n ­
to w an ia  p o d staw  p raw n y ch  św ia ta  p racy . Z w iąz ek  
nasz, p rzed  k ilku la ty  jed en  z p ie rw szy ch  w y su ­
n ą ł na  p o rz ąd ek  d z ienny  sp raw ę  u s ta w o d a w s tw a  
sp o łeczn eg o , k tó re  od teg o  czasu  zo sta ło  znaczn ie  
p o su n ię te  naprzód .

Jed n ak że  z ca łą  s tan o w czo śc ią  s tw ierd z ić  m u ­
sim y, że n a jd o sk o n a lsze  n aw e t u s taw y  są jedyn ie  
ty lk o  ra m ą  p raw n ą , w g ran icach  k tó re j p raw o  da- 
je  nam  m ożność w alczyć o sw o je  in te re sy " z a w o ­
dow e, o raz  o eg zy sten cję , godną o b y w a te li w o l­
nej R zeczy p o sp o lite j.

Z  in ic ja tyw y n aszeg o  Z w iązk u  w r. 1925 zo­
s ta ła  p o w o łan a  do życia  C en tra ln a  O rg an izac ja  
Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  P raco w n ik ó w  U m ysło ­
w ych, k tó ra  n a  sze rszą  sk a lę  p o p ro w a d z iła  w alkę 
o u s taw o d a w stw o  socja lne . I dziś, jak  już w yżej , 
w spom inaliśm y, m ożem y po ch lu b ić  się po w ażn e- 
mi su k cesam i na  tern polu. U staw a  o z a b ezp iec ze ­
niu  n a  w y p ad ek  b ez ro b o cia  p raco w n ik ó w  u m y sło ­
w ych, w y ję ty ch  p ie rw o tn ie  z p od  och rony  p raw a. 
U staw a  o inspekcji p racy . U staw a  o ubezp ieczen iu  
p raco w n ik ó w  um y sło w y ch  (em ery ta ln a). U staw a 
o najm ie  p raco w n ik ó w  um ysłow ych . U staw a  o są ­
d ach  p ra c y — oto  p lo n  w dużej m ierze  naszej d zia­
ła ln o śc i w  ciągu  la t o sta tn ich .

Z  d o b ro d zie js tw  tych  U staw  będą ko rzy s ta ć  
w s z y s c y  p ra co w n icy  u m y sło w i, a w ięc i w s z y s c y  
bankow cy, lecz  o fia r y  na ten  cel p o n ie ś li  n ie  w s z y ­
scy , g d y ż  zn a czn a  liczba  bankow ców  sta ła  i s to i  
na uboczu.

Na dw a ty s iące  p ry w a tn y ch  p raco w n ik ó w  b a n ­
kow ych  w W arszaw ie  za led w ie  1.200 na leży  do 
Zw iązku, 800 osób  n ie ro zu m ie jący ch  w łasn eg o  in ­
teresu! 800 jed n o s tek  zd a jący ch  się n a  łask ę  i nie-
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la sk ę  p racodaw ców ! Cóż bow iem  p om ogą n a jle p ­
sze n aw e t u s taw y  ty m  osobom , k tó re  n ie  m ają  
n aw e t ty le  odw agi, by zap isać  się w szereg i o r­
gan izacji zaw odow ej, b ro n iące j ich praw . Czy 
w ro z sy p ce  p o tra f ją  się one p rzec iw staw ić  p o tę ż ­
nym  o rgan izacjom  pracodaw ców ? P raw o  jes t dla 
tych, k :ó rzy  p raw a  tego  p o tra f ią  bronić, k tó rzy  
o to  oraw o p o tra f ią  w alczyć.

T o  też  d la  każd  ego b an k o w ca  w inno s tać  się 
dziś jasnem , że jed y n ie  jego p rzy n a leżn o ść  do 
Z w iązku  d ać  m u m oże g w aran c ję  jego  praw . J e ­
d yn ie  s iln y , dobrze zo rg a n izo w a n y  Z w ią zek  m o że  
być osto ją  naszego  dobrobytu  i e g zy s te n c ji  w o lne­
go cz ło w ieka !  R am ię p rzy  ram ien iu  w poczuciu  
sw ego  p raw a, ufni w zw y cięstw o  sp raw ied liw o ści 
k roczyć  m usim y n ap rzód , a nie trw ać  w b ie rn o ­
ści, b ęd ąc  jed y n ie  g lebą, z k tó re j w yzysk  zb iera  
bu jne  piony.

D latego w s z y s c y  w  s z e r e g i Z w ią zku !
Ż adne w zg lę d y  n ie  m ogą być p o w o d em  nie- 

n a leżen ia  do O rg a n iza c ji Zaw odow ej, do k tó re j ka ­
żę  nam  należeć dobrze  z ro zu m ia n y  in teres  w ła sn y  
i p ro sta  uczc iw ość ko leżeńska .

Z w ią zek  Z aw odow y b ęd zie  ta k im , ja k im  chcą 
go m ieć  jeg o  członkow ie.

W s z y s c y  w  s z e r e g i Z w ią zku !  TT je d n o śc i
s iła !

Zarząd Oddziału Warszawskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Bankowycli Rz. P.

UCHWAŁY DELEGATÓW BANKÓW 
WARSZAWSKICH.

I. D e legaci p raco w n ik ó w  b an k ó w  w arszaw - 
szaw sk ich  n a  o s ta tn iem  sw em  zeb ran iu  w sali 
Z w iązku  Zaw . P rac . B ankow ych, po szczegó łow em  
p rzed y sk u to w an iu  sa ia w , zw iązan y ch  z p o p ra w ą  
by tu , s tw ie rd za ją , że ty lk o  silną i zw artą po­
staw ą w szystk ich  zorgan izow anych  ban­
kow ców  m ożliw e je s t  o siągn ięcie  popraw y  
bytu.

D la za b ezp ieczen ia  sob ie  znośnych  w a ru n k ó w  
eg zy sten c ji i zap ew n ien ia  b ezp ieczeń stw a  i higje- 
ny  p racy , zeb ran i p o s tan aw ia ją  dom agać  się;

a) O d D yrekcy j B anków :
1) Umowy Zbiorowej dla w szystkich bankow­

ców.
2) W prowadzenia i stosow ania minimum eg zy ­

stencji w w ysokości 400 złotych m iesięczn ie dla sa ­
m otnego pracownika.

3) W ypłacania całom iesięcznej pensji urlopo­
w ej, płatnej przed rozpoczęciem  urlopu.

4) Ś c isłego  o k re ś le n ia  w S ta tu ta c h  b an k ó w  
w ysokośc i tan tjem y , o d dzie ln ie  d la p raco w n ik ó w  
o d dzie ln ie  d la dyrekcji.

b) O d Inspekcji P racy :
1) B ezw zględnego  i sk ru p u la tn eg o  p rz e p ro ­

w ad zen ia  inspekcji w B an k ach  w k ierunku :
a) sk o n tro lo w an ia , czy siedm iogodzinny  dzień  

p racy  p raco w n ik ó w  b an k o w y ch  jest p rzestrzeg an y ;
b) s tw ie rd zen ia , czy w ym ogi, p rz ep isan e  u s ta ­

w ą o b ezp ieczeń stw ie  i h ig jen ie  p racy  są w całej 
rozciąg łości p rzez  B anki zachow yw ane.

II. Z eb ran i w zyw ają  w szystk jch  p raco w n ik ó w  
b an k o w y ch  do p o p arc ia  żadań  w sze lk iem i rozpo- 
rząd za ln em i ś ro d k am i i naw ołu ją  n iestow arzy-  
szonych do b ezw łoczn ego  w stąp ien ia  w  sze ­
regi organizacji.

O UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

N akład  em  zw. prac. K as C horych  i inst. ubezp. 
społ. u k az a ła  się b ro szu rk a  kol. Z y g m u n ta  K opan- 
k iew icza p. t. „U bezp ieczen ie  P raco w n ik ó w  U m y ­
sło w y ch " , b ęd ą ca  w y łożen iem  w sposób  p o p u la rn y  
p rzep isó w  p raw n y ch , zaw arty ch  w R o zp o rząd zę  
niu P rez y d en ta  R zplitej z dn ia 24.XI. 1927 r. o u b e z ­
p ieczen iu  p raco w n ik ó w  um ysłow ych. C elem  a u to ­
ra  było  u d o stęp n ien ie  sze ro k iem u  ogółow i z a p o ­
zn an ia  się i zrozum ien ia  teg o  n ad e r w ażnego dla 
św ia ta  p racy  ro zp o rząd zen ia . B udow a bow iem  
i zw ięzłość  p rzep isów  p raw n y ch  w każd ej u s taw ie  
sp raw ia ją , że za in te reso w an i rzad k o  k ied y  zad a ją  
sob ie tru d  p rzes tu d jo w an ia  zag ad n ień  zaw arty ch  
w ustaw ie , z k tó rem i zap o zn ać  się pow inni. O m ó ­
w ien ie  u s taw y  stanow i zaw sze d la n ieo b ezn an eg o  
z język iem  p iaw n iczy m  ogołu  form ę o w iele  p rz y ­
stępn ie jszą .

T o  też  szczęśliw ą m yśl p o w z ią ł kol. K opan- 
k iew icz w y d a jąc  sw oją  k siążeczkę. R ozbicie m a- 
te rja łu  na  rozdziały , tra k tu ją c e  o poszczegó lnych  
zagadn ien iach , jak: obow iązki u bezp ieczen ia , s k ła d ­
ki ub ezp ieczen io w e, za liczen ie  czasu  do u b e z p ie ­
czenia, św iad czen ia  i t. p,, z ilu stro w an ie  tru d n ie j­
szych  p rzep isó w  p rzy k ład am i, o raz  za łą czo n a  ta ­
blica sk ład ek  i w zory  fo rm u larzy  —  d o sk o n a le  
p rzy czy n ia ją  się do zo rjen to w an ia  czy te ln ik a  w ca­
ło k sz ta łc ie  u s taw y  i do szybk iego  w yszukan ia  
in te re su jące j go kw estji.

P o ży teczn a  k s iążeczk a  kol. K o p an k iew icza  
zna leźć  się pow inna w ręk ach  k ażdego  p raco w n ik a  
u m ysłow ego  i dz ia łacza  zaw o d o w eg o , k tó ry m  słu ­
żyć b ęd z ie  n iew ą tp liw ie  jako  p rzew o d n ik  w w ielu  
k w estjach  u b ezp ieczeń  em ery ta ln y ch  i na  w y p a­
d ek  b rak u  p racy .

WESOŁY KĘCIK!
PO PR A W A  PŁAC URZĘDNICZYCH ROBI SIĘ!

— G zy zech cia łb y  p a n  p rezes  ła sk aw ie  m nie 
p o in fo rm ow ać, w  jak im  stad ju m  znajdu je  się o b ec­
n ie sp ra w a  o s ta teczn eg o  u reg u lo w an ia  po b o ró w  
urzędniczych?

—  W  znakom item ! W szy stk o  zo sta ło  już p ra ­
w ie u regu low ane. O b ecn ie  o d b y w a ją  się już p rz e d ­
w stęp n e  p ra c e  n ad  p ized w s tę p n em  p rz y g o to w a­
niem  p ro w izo ry czn y ch  s tud jów  ty m czaso w eg o  szk i­
cu n a  p ro jek t ty m czaso w eg o  u reg u lo w an ia  k w e­
stji u s ta len ia  p o borów  u rzędn iczych . O ile n ie za j­
dą  jak ieś p o w ażn ie jsze  kom plikacje , to  z końcem  
p rzy sz łeg o  roku, a n a jd a le j z p o czą tk iem  n a s tę p ­
nego, p race  te  b ęd ą  ukoń czo n e  i p rzek azan e  do 
u zg o d n ien ia  z an k ie tą  ro zp isan ą  p rzez  zw iązki 
u rzęd n icze  w p o ro zu m ien iu  z kom isją  m iędzym i- 
n is te rja ln ą , k tó ra  po d o k ład n em  zaznajom ien iu  się 
z ty m  p ro jek tem , złoży go na  k o n w en c ie  sen jo rów  
do p rze jśc iow ego  zak w alifik o w an ia . K o n w en t zaś 
w yłon i ze sieb ie  w łasn ą  kom isję  do p rz e s tu d io w a ­
n ia  teg o  p ro jek tu , p o czem  dla d efin ity w n eg o  za o ­
p in iow ania  od d a  go w y b ran e j kom isji m iędzypar-
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lam en tarne j, z łożonej z p rzew o d n iczący ch  w szy st­
kich d o ty ch czaso  w ycn kopiisyj.

•— C hw ileczka, p an ie  p rezesie! T y lko  zan o ­
tuję!...

— Proszę!.,. O tó ż  ta  kom isja , po szczegóło- 
w em  p o p raw ien iu  b łęd ó w  g ra m a ty czn y c h  i o r to ­
g ra ficznych  o p raco w an eg o  p ro jek tu , z łoży  go do 
lask i m arsza łk o w sk ie j, jako  w n io sek  nagły . P o ­
czerń sp ec ja ln a  kom isja  z fach o w có w  p rz y s tą p i do 
n a rad  nad  w yznaczen iem  daty , u s ta la jąc e j d y sk u ­
sje n ad  ty m czaso w y m  p ro jek tem  u p o sażen io w y m  
dla u rzędn ików .

— K ie d y  to  m oże n astąp ić , p an ie  p rezesie?
— T eg o  an i ja, ani żad en  inny p re ze s  p rz e ­

w idzieć n ie m oże. T o  w ied zą  ty lko  tam!...
T u  p a n  p re ze s  p a lcem  w sk az a ł n a  n iebo 

i szybko  p o żeg n a ł się ze m ną, aby  u d ać  się do 
k an ce la rji se jm ow ej po  n a leżn e  m u djety .

KOMISJA BIBLJOTECZNA ODDZIAŁU 
WARSZAWSKIEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

PRACOWNIKÓW BANKOWYCH RZ. P.
n in ie jszem  p rzy p o m in a  Sz. K o leżankom  i K olegom , 
że czy te ln ia  je s t s ta le  o tw a rta  w lo k alu  Z w iązk u  
(K ró lew sk a  35 m  l 5) w  pon iedzia łk i, śro d y  i p ią tk i 
od  g. 19 do 20- ej.

C zy te ln ia  je s t z a o p a trzo n a  w duży  w y b ó r 
k siążek  z dzia łu  b e le try sty k i, z d z ie ł naukow ych , 
zaró w n o  w  języ k u  p o lsk im  jak  i w  języ k ach  o b ­
cych.

AL n am en t d la cz łonków  ty lko  50 gr. m ie­
sięcznie.

Ś W IA T M P O D  N A C Z E L N E M  K I E R O W N I C T W E M

S T E F A N A
K R Z Y W O S Z E W S K IE G O

D W U D Z I E S T Y  C Z W A R T Y  R O K  I S T N I E N I A

N a j p o p u l a r n i e j s z y  w  P o l s c e  t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y
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W Warszowie, mieś, odbiór na miejscu . Zł. 5.00 

„ „ z odnosz. do domu. „ 6.00
Na prowincji, m iesięczn ie .....................„ 6.60
Zagranicą m ie s ię c z n ie ......................... „ 8.60
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO . .Zł. 1.40

B E Z P Ł A T N IE
TOMÓW BIBLIOTEKI 

PODRÓŻY EGZOTYCZNYCH
Co m ie s ią c  to m  6-0 a rk u szo w y  z ilu str a c ja m i.
W rok u  1929 u k a zą  s ię  w  B ib ljo te c e  P o d r ó żn i­
czej „Ś w ia ta *  d z ie ła  F erd . O ssen d o w sk ieg o , 
J a n u sz a  M ak arczyk a , S a liu sk ie g o , L e p e c k ie g o , 
R o sta f iń sk ie g o  i  d ’E s m e s’a . (C zło w iek  k o lo r o ­
w y  i c z ło w ie k  b ia ły , B r a zy łja , W yspy K araib ­
sk ie , P eru , L aponja, A b issyn ja ).

Za pół ceny
f lr c  iK ie ła  M a la rs tw a  P o lsk iego

W yd a w n ictw o  J. M o r t k o w i c z  a ,—12 z e s z y ­
tów . C ena z e sz y tu  d la  p ren u m e ra to r ó w  „ŚWIATA* 
z a m ia st  9 z ł. — 4 i pół zł.

Warunki prenumeraty:
W KRAJU ZAGRANICĄ

rocznie zł. 6.— zł. 8.—
półro czm e

W KRAJU ZAGRANICĄ
k w arta ln ie  zł. 1.50 zł. 2.— 
m iesięczn ie  „ — .50 „ — .704 —

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : jed  na s tro n a  —  150 zł., pó ł s tro n y  —  80 zł., ćw ierć s tro n y  50 zł. 

Komisja Redakcyjna: D abu lew icz Sław om ir, E lek to ro w icz  W itold , G ęb sk i Juljan, W a śn iew sk a  E ugen ja  

S e k re ta r ja t C en tra ln e j O rgan izac ji m ieści się p rzy  ul. S iennej 16 (p a rte r) i czynny  jes t w g o dzinach  od 9 —3. 

R ed ak to r: Sławomir Dabulewicz. W y d aw ca : Centralna Organizacja Zw. Zaw. Prac. Umysł.
Zakłady Graficzne A. Szlachowicz i S-ka. Warszawa Nowolipie 11, Tel. 321-71.


